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Wiedeńska rada państwa. 


Sesja parlamentarna dobiega końca; 
ministerstwo jest najzupełnićj zadowo- 
lone z jćj przebiegu i z zachowania się 
izby. Rada państwa dobrze tóż zasłu- 
żyła się ministerstwu. Ę 

Izba, która przyjęła dualizm jako 

formę ostateczną, z góry nakreśloną; 
która jego następstwa zrzuciła bez wa- 
hania na barki reprezentowanych przez 
siebie krajów; która przegrywała na 
przedętym klarnecie agitacji wyznanio- 
wych według wybijanego przez pp. mi- 
nistrów taktu; która bez namysłu przy- 
jęła prawo wojskowe i jeszcze w do- 
datku dorzuciła centralistyczną ustawę 
o obronie krajowéj: która reformę opo- 
datkowania pojęła jedynie w znaczeniu 
podwyższenia podatków; która wszelkie 
kwestje polityczne załatwiała według 
osobistego podmiotowego ministerjalne- 
80 przywidzenia, która potwierdzała 
tylko przekręcania lub zawieszenia do- 
piero co uchwalonćj konstytucji, a do- 
chodzące Ją zażalenia lub życzenia tra- 
ktowała łaskawie lub nie, według woli 
PP. ministrów, — taka izba, zrzekająca 
się dobrowolnie wszelkićj inicjatywy, 
w czasach, kiedy wpływ i potęga tylko 
do ludzi inicjatywy należą, zasługuje 
na zupełne uznanie, ze strony tych, 
którym podobna jéj postawa wyszła 
na pożytek, 
i Słusznie więc ministerstwo wielbi 
izbę, a jego organa roznoszą jéj sła- 
wę po całym Świecie, któż bowiem 
zresztą byłby izbie wdzięcznym? — 
ludy Austrji pewno nie. 

Rozstając się z izbą, ministerstwo 
z zupełnóm zaufaniem powiedzieć jój 
może: „do zobaczenia w jesieni,* bo 
ani ministerstwo innój izby, ani izba 
innego ministerstwa życzyć sobie nie 
ozy. 

Tak będzie się toczył dalćj wóz 
państwa po starćj austrjackićj grudzie, 
póki nie przyjdzie jaka nowa kata- 
strofa zewnętrzną, która udowodni, iż 
przedlitawski klajster nic nie zlepił i 
żadnćj rany nie zagoił. 

Dla nas, nie hołdujących teorji pod- 
porządkowania, jest rzeczą dosyć obo- 
Jętną, jakie wawrzyny rada państwa 
zdobyła sobie w ostatnićj kampanji; a 
byłoby jeszcze obojętniejszą, gdyby w 
skutkach nie cierpiały na tóm interesa 
jednćj części naszćj ziemi. Wierząc w 
słuszność naszych praw, WIETZĄC; że 
zabiegliwość i praca prawom tym nieo- 
mylny tryumf zapewnić musi; nie ma- 
my słusznych powodów do ubolewania 
nad nieporadnością rajchsratu, ani do 
niezwykłćj radości, gdyby się odznaczał 
samowiedzą. Pozostawiamy to tym, któ- 
rzy swój ideał widzą w parlamentar- 
ném ciele, przedstawiającóm wyłącznie 
niemiecki interes, 

Ubolewamy jedynie nad tém, że ga 
prezentanci jednéj polskićj prowincji 
dzielą sławę tego rajchsratu. Nie tłó- 
maczą ich protesta przeciwko dążności 
dla kraju szkodliwćj, lub przeciw zby- 
tnićj uległości dla ministerjum; gdyż 
piój było nie zostawać tam długo, 
gdzie każdy nieuprzedzony widział z gó- 
ry, 12 mie nie było do zrobienia. 

Jest u nas oddawna przyjętym ko- 
munałem, jż należy brać udział w każ- 


PRAKSEDA. 


POWIEŚĆ Z CZASÓW WOJNY 'TURECRIKJ 
przez 
Edmunda Chojeckiego. 


NOR 


CZĘŚĆ DRUGA. 


(Ciąg dalszy.) 

Pierwsze niebezpieczeństwo zwalczone, 
Czas teraz pomyśleć o zatamowaniu po- 
żaru śród bezbronnych domów. Warnie 
już nie grozi wyskok w powietrze. Jeszcze 
trocha szalonych wysileń, a ocaleje za- 
pewne większa część „miasta. SE 

O Francjo!.. Francjo ludowa nie innal.. 
Francjo raz jeszcze francuzkiego ludu! 
kto dzieje twoje badał, garnie naukę; 
kto z bliska śledził twoją oświatę, twoje 
bogactwa ducha i sztuki, ten cię podzi- 
wia; kto doznał twój gościnności, ten ci 


' na wieki zachowa wdzięczne wspomnienie. 


Ale kto miał ście widzieć szlachetną 
twą dziatwę ni z niebezpieczeń- 
stwem, kto na nią poglądał śród walki 
za świętą sprawę, ten dał ci całe swe 
serce, ten swój szacunek, swą wdzięcz- 
ność, swój podziy zęstrzelił w jedno uczu- 
Ce, mezmierne jak twój genjusz, niewy- 
pzerpane jak twe poświęcenie dla wielkich 


dém politycznóm działaniu , chociaż nie- 
łatwo z niego wysnuć dla nas korzyści; 
a to dlatego, żeby ocalić co można, i 
ażeby ludzi dobréj woli nie zastąpili 
inni, którzy mogliby jeszcze szkodli- 
wićj pokierować działaniem. Czy po- 
dobne postępowanie było praktycznóm, 
świadczą najlepićj nasze porozbiorowe 
dzieje, Współudział owych ludzi dobréj 
woli przewleka zwykle w nieskończo- 
ność to, z czego żadnych korzyści po- 
mimo wszelkich wysileń odnieść nie 
można, ponieważ się opiera na fałszy- 
wćj podstawie. Gdyby owi ludzie do- 
bréj woli i inteligencji cofali się od 
działań, które do niczego nie prowa- 
dzą, wnetby upadły kombinacje fałszy- 
we. Nie tłómaczy ich przytćm, jak in- 
nych nieświadomość, zaślepienie, uprze- 
dzenia, — podwójna jest ich wina, al- 
bowiem wiedzieli co czynią. 

Czyż węgrzy — że przytoczymy świe- 
ży przykład — byliby doszli do odzy- 
skania swych praw, gdyby idąc za 
naszym zwyczajem mięszania się do 
wszystkiego co nas nie obchodzi, w za- 
rozumieniu, że ze wszystkiego korzyść 
wyciągnąć zdołamy, — gdyby przybyli 
na schmerlingowski rajchsrat do Wie- 
dnia i gdyby się byli ulękli przywa- 
bionych tamże siedmiogrodzkich rumu- 
nów ?..., 


W sprawie petycji o reformę ustawy 
gminnćj Krakowa otrzymaliśmy list na- 
stępujący : 

(s) Krakow, 7 maja. W numerze 98 
Czasu, umieszczoną została koresponden- 
cja w sprawie petycji o reformę ustawy 
gminnćj i reorganizację magistratu. Oby- 
dwie te sprawy są tak ważne dla miasta 
naszego; że nie możemy korespondencji tój 
pozostąwić bez odpowiedzi. 

Autor wspomnionćj korespondencji za- 
rzuca przedewszystkiem petycji, iż mówiąc 
o głównych wadach statutu miejskiego, tyl- 
ko jednę przytacza, to jest podział wybor- 
ców ma trzy koła i utworzenie oddziałów 
w drugićm i trzecićm kole wyborczém. Je- 
żeli się jednak zważy, iż podział na koła 
mógłby istnieć bez tworzenia poddziałów, 
które są przedmiotem dwóch odrębnych 
przepisów statutu miejskiego, mianowicie 
$8. 82 i 38, to wątpić nie można, iż owe 
dwa przepisy stanowią dwie odrębne wady. 

Zarzut reformatorstwa, tudzież zamiaru 
obalania statutu uczyniony autorom pety- 
cji jest niesłusznym. Przypomnieć bowiem 
należy, że w roku 1866, podali mieszkań- 
cy Krakowa petycję o statut gminny bez 
kół „Wyborczych, opatrzoną kilkoma tysią- 
cami podpisów. Następnie uznał sejm kra- 
jowy wadliwość teraźniejszego statutu miej- 
skiego i dla tego nazwał go tymczasowym, 
przyczćm wyrażona była nadzieja, iż wkrót- 
ce zreformowanym zostanie. Również spra- 
wozdawca sejmowćj komisji statutowój na- 
zwał go z powodu ustawy wyborczćj rea- 
kcyjnym,—niemnićj uznały wszystkie dzien- 
niki krajowe wadliwość ustawy wyborczćj 
statutu miejskiego. Dalój dodać należy, iż 
ten sam poseł, który teraźniejszy statut 
krakowski sejmowi przedłożył i o spieszne 
przyjęcie takowego gorliwe czynił zabiegi, 
niedługo po rozpoczęciu działania rady 
miejskićj postawił w nićj wniosek o po- 
trzebie reformy tego statutu, a rada miej- 
ska, uznając takową, wybrała komisję i po- 
ruczyła jéj wypracowanie projektu do no- 
wego statutu: zarzut reformatorstwa i no- 
watorstwa może więc spotkać owych kilka 
tysięcy obywateli, sejm i radę miejską, a 
nietylko kilkunastu podpisanych na petycji. 

Dla autorów namienionćj petycji dosta- 
teczną więc było rzeczą, przypomnieć ra- 
dzie miejskićj tę sprawę i prosić o jćj ry- 
chłe załatwienie. Z powyższego wypływa 


i ludzkich przekonań, — w dozgonną mi- 
łość |... Graya 
Rudolf wybiegłszy z domu, gdzie pie- 
kliło się krwawe igrzysko, zatoczył do 
koła okiem, zaszukał żądanój drogi. Skry 
zewsząd sypały się mu na głowę, dym 
okłębiał go w swoje pierścienie, żar dła- 
wił w nim oddech. Co krok potykał się 


nego przez 
Wistocie odszu 


wiry iskier. O parę kroków beczki z oli- 
strumieniem pło- 


Tu o ratunku nie było nawet co marzyć, 
Fantastyczne widowisko miało i czóm 
nad sobą zatrzymać. W danóm atoli uspo- 
sobieniu ducha, Rudolf ani chwili nie 
strwonił. Rad z odkrycia prawdziwego 
toru, strzałą mknął przez ogniste potoki, 
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je załatwienie sporów w niéj 
radzie miejskićj. 

W końcu dodać winniśmy, iż autor u- 
wag pominął zupełnie okoliczności towa- 
rzyszącę owćj mglistćj petycji, a przypu- 
Ścić należy, iż gdyby je był znał, toby nie 
był występował z taką cierpkością. 

Tak z dzienników, jakotóż ze sprawo- 
zdań rady miejskićj, mógł się autor uwag 
dowiedzieć, iż część obywateli krakowskich 
zamierzała zwołać zgromadzenie ludowe, 
celem uchwalenia rezolucji w sprawie re- 
formy statutu miejskiego i reorganizacji 
magistratu. Jakkolwiek to przygotowawcze 
zgromadzenie nie było licznóm, to przecież 
działało ono w porozumieniu ze znaczną 
liczbą obywateli krakowskich, a czyniąc 
zadość życzeniom przez kilka tysięcy mie- 
szkuńców tutejszych, poprzednio wyrażo- 
nym, mogło liczyć na silne poparcie u- 
chwał tego zgromadzenia, skutkiem czego 
byłoby albo ustąpienie rady miejskićj albo 
pozostanie mimo wyrążonćj nieufności. 
Tak jeden jak drugi skutek sprowadziłby 
spory w gminie, w którćj dotąd harmo- 
nja istniała. Nie należy więc teraz upor- 
czywie obstawać przy przepisach nie ma- 
jących widocznćj, rzetelnćj wartości, wy- 
jąwszy, jeżeli przeciwnicy koniecznie chcą 
wywołać niesnaski. Szanowny autor uwag, 
chwaląc dotychczasową harmonję rady 
miejskićj, niechaj me zapomina o ważniej- 
szój harmonji, to jest o barmonji rady 
z mieszkańcami Krakowa, a jeżeli już ko- 
niecznie przy swćm zdaniu chce pozostać, 
to niechaj cierpkością swą niejdrażni, nie- 
chaj trzyma się rzeczy, a nie przypisuje 
przeciwnikom egoistycznych, burzących za- 
miarów, gdyż zważywszy zimno, przyjdzie 
do przekonania, że owe liberały, żądając 
zdaniem jego wywrotu, mają na celu u- 
trzymanie dotychczasowój zgody z małemi 
tylko ustępstwami na korzyść niższćj war- 
stwy mieszczaństwa. 

W końcu dodajemy, że wkrótce nastą- 


dalćj, iż ostatnia petycja nie potrzebowała 
obejmować obszernych wywodów co do wad 
statutu miejskiego, gdyż nie podejmowała 
ona rzeczy nowćj, dotąd należycie niero- 
zebranćj, ile że już przed trzema laty, tak 
dzienniki jakoteż namieniona pierwsza pe- 
tycja tego dokonały; mogła więc ostatnia 
ograniczyć się na zreasumowaniu rezulta- 
tów rozpraw w téj mierze, tém bardzićj, iż 
nie miała ona na celu nauczania radców 
miejskich, z których trzy czwarte części 
ową pierwszą petycję podpisali, a zatem 
nietylko z tą sprawą obznajmieni byli, ale 
nawet zdanie swe w kierunku temi pety- 
cjami wytkniętym objawili. 

+ Zbyteczność rozdziału na koła a tych na 
oddziały, wprowadzenie przez to dyshar- 
monji, staje się widocznóm, jeżeli się zwą- 
ży między innemi, iż dotychczas w łonie 
mieszkańców Krakowa przy żadnćj spra- 
wie nie zarysowały się te pojedyncze od- 
działy. Wszędzie widoczną była walka zdań 
lecz nie klas, dowodem tego mogą być ró- 
żne instytucje dobroczynne i towarzyskie 
w Krakowie istniejące, w których wszyst- 
kie klasy udział biorą, bez owych zapór 
mniemanćj zjadliwości jednój klasy ku dru- 
gićj, a mimo to nie widać tam ujarzmienia 
jednćj klasy przez drugą, lecz owszem wi- 
doczną jest wszędzie harmonja, Jednym 
z owych objawów harmonji jest zlanie się 
resursy mieszczańskićj, mieszczącćj w sobie 
wszystkie żywioły społeczeńskie, z towa- 
rzystwem artystów i literatów. Wybory na 
posłów tudzież do komitetów przedwybor- 
czych są niezbitym dowodem, iż wszystkie 
klasy działają harmonijnie. Nadto te muie- 
mane klasy przez autora uwag przytoczo- 
ne, są tak ze sobą zespolone, tak pomię- 
szane, iż tylko sztuczny mechaniczny roz- 
dział może to oddzielić co się zespoliło 
organicznie. Nareszcie nadmienić wypada, 
iż w obec zakresu działalności przezna- 
czonćj statutem radzie miejskićj, trudno 
sobie nawet wyobrazić różnorodność inte- 


dotkniętych 


Dnia 2go b. m. odjechał ztąd do Bro- 
dów pierwszy pociąg na próbę, zanim na- 
stąpi w drugićj połowie maja zupełne 
otwarcie brodzkićj kolei. Pociągiem tym 
pojechało kilkunastu urzędników kolei, 
przedsiębiorców, tudzież nieco publiczno- 
ści, pragnącćj wrażeń pierwszego w tę 
. s ; ; stronę pociągu i widoku gapiącego się po 
szawie, a obecnie stoją, jak mnie upe- | stacjach ludu. Lwów więc wzbogacił się 
Wniano, na tym stopniu, że rząd moskiew- | o jeden dworzec, w skutek którego więcój 
ski chce wprawdzie oddać dobra będące |się ożywi część miasta na żółkiewskióm 
własnością zakonnic i fundacji, co do dóbr|i z czasem przynajmnićj przyjdzie do pe- 
biskupich i kapitulnych jednak wychodzi | wnego porządku, gdyż dotąd uliczki pro- 
z tój zasady, że pod panowaniem au- wadzące z ai 


A E RE i z iego na żółkiewskie 
strjackiém jest zaledwie Y, tylko część | prawdziwie wstrętny przedstawiają widok. 
obszaru dawniejszćj djecezji krakowskićj, 


t Kolej brodzka osobliwie z góry zam- 
że przeto '/, tylko część tych dóbr mia- 


kowćj pięknie się wydaje, ogromne nasy- 
łaby do Austrji powrócić. Zważywszy je- ? äi 


i 1 je-|py pod groblę łączącą dworzec brodzki 
dnak, że Austrja przez długi czas pobie-|z dworcem kolei Karola Ludwika, impo- 
rała cały dochód z tych dóbr biskupich i 


) nująco zamykają obręb miasta od półno- 
kapitulnych , rząd moskiewski sądzi, że cno-wschodnićj strony; zdawałoby się, że 
odebrała Już nietylko tę '/, część należą-|to owe zabytki tatarskich czasów, gdzie 
cego się jéj kapitału, ale nadto winna | nasypiska z ziemi były najznakomitszym 
zwrócić znaczną część tych dochodów ochronnym murem. Tymczasem jest to na- 
Moskwie. syp pokój niosącćj cywiliząc, 


konsyljarza prokuratorji skarbowój, do 
Warszawy, aby się ułożył Z rządem mo- 
skiewskim o warunki oddania dóbr zakon- 
nych, funduszowych, biskupich i kapitul- 
nych djecezji krakowskićj, które rząd mo- 
skiewski zagrabił i pozbawił zakony kra- 
kowskie jedynych jakie miały dochodów. 
Rokowania te bardzo trudno idą w War- 


Ji, nasyp, po 
rym niejedno przyjedzie do kraju bo- 
gactwo. 
len 4 l Patrząc dawniój z zamkowój góry, mi- 
języka. Bolesne prawdziwie robi wrażenie, | mowoli przychodziła myśl, że tój równi- 
nie ku wschodowi brakuje czegoś, brakuje 
drogi komunikacyjnój , któraby pozwalała 
wyobraźni w tamtą stronę ulątującój co- 
kolwiek realniejsze obmyślać plany. Dzi- 
siaj brak ten zastąpiła kole żelazna, a 
dym lokomotywy pięknie się kreśli w ró- 
wninie i mknie ku Wołyniowi. 

W skutek skoncentrowania tutaj zna- 
cznéj części miastowego ruchu około dwor- 
ca brodzkiój kolei, wydobędzie się Lwów, 
że tak powiem, na świeże powietrze, dyż 

ią, niechcący wychylał się tylko ` 
ama =. 


aby się w tę 
i w téj stronie 


nęło z piotra i słusznie nióm szczy- 
ecnie o niźszóm tylko du- 


mają niezależne stanowisko i na tym świe- 


A : A d - 22. ; stronę bardzićj rozszerzył 
resów, gdyż zakres ten jest tak szczupłym, | pić mające posiedzenie rady miejskićj, hojną ręką dotacje kościelne, sądzili że | szu przyszłości. 
obejmującym sprawy dotyczące zarówno ka- wcelu obradowania nad projektem reorga-|ci co tych dotacji kiedyś używać będą, Nadzwyczajnie przykre wrażenie W po- 
żdego członka gminy, że interesa różnoro- iej - 


nizacji magistratu, jest najlepszą odpowie- 
dzią szanownemu autorowi uwag, że pe- 
tycja nie żądała rzeczy niemożebnych. 
MLL2L>L> pn 
Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


dne klas pojedynczych nie wystąpią do wal. 
ki ze sobą i dotąd nie wystąpiły. Ztąd wy- 
nika, że harmonja teraźniejszćj rady miej- 
skićj nie jest skutkiem statutu, lecz istnieje 
wbrew onegoż, gdyż w razie przeciwnym 
w każdćm zgromadzeniu nie obwarowanóm 
témi zaporami kół i oddziałów, powinny 
interesa poszczególnych klas wystąpić do 
walki, czegośmy jednak nigdy w Krakowie 
nie spostrzegli. 

Pocóż więc dzielić sztucznie organizm, 
na co wywoływać z grobu upiory minio- 
nych waśni klas, wyjąwszy aby straszyć 
lękliwych, lub popierać doktrynerskie wy- 
wody. 

Zbyteczną jest więc trwoga autora uwag 
o dobro Krakową i statut miejski, który 
dla tego tylko istnieje trzy lata, że rada 
miejska mimo uznania potrzeby reformy 
dotąd w tym kierunku nic nie zrobiła. 


Nie można pojąć, dlaczego autor uwag 
podsuwa autorom petycji zamiar obniże- 
nia cenzusu, kiedy o tém ani wzmianki 
w petycji nie ma. Czy przez przypisywa- 
nie fałszywych tendencji przeciwnikom, my- 
sli swoje zdanie poprzeć? Téj broni nie- 
chaj szanowny przeciwnik nie używa, nie- 
chaj ona będzie obcą w walce w dobréj 
wierze podjętéj, 

Co do zarzutu dotyczącego reorganiza- 
cji magistratu nadmienić wypada, iż auto- 
rowie petycji nie mając władzy prawoda-|| 
wczćj, nie mogli przekazywać takowój sza- |J% być zbudowane na 50 do 60 tysięcy 
nownemu prezydentowi, gdyż w ślad $ 64 ludzi. Arsenał powiększony będzie zna- 
tymczasowego statutu należy organizacja | 02018: Magazyny prowiantów i zapasów 
urzędów gminnych do rady miejskićj, Nikt| WOJe2nych na ogromną skalę zakreślone. 
mie twierdzi, iż reorganizacja magistratu| WSZYStko to ma kosztować 6 miljonów 


, Tymczasem inaczój 
istniejących ustaw, wszystkie władze kra- 


two napisać artykuł z ciężkiemi zarzuta- 
w, 


lwowski pisze np. do prokura- 
po niemiecku, a nawet sam 
naczelnik kościoła, kalecząc własne imie, słabych przypuszczeniach, ale na rzeczy- 
podpisuje je niemieckiemi literami, wistych iw ią Można potępiać postę- 
gdy tymczasem c. k. urząd pisze najczę- | powanie ludzi politycznych, ale występo- 


ścićj do konsystorza po polsku. wać z obwinieniami godzi się dopiero wte- 
gdy przymuszano używać w ko- 


Dawniój g dy, gdy prawda tych obwinień żadnój nie 
respondencji urzędowój niemieckiego ję- ulega wątpliwości. Lekkomyślnemi Gbwi- 
zyka, niejeden dygnitarz kościeln nieniami sami najbardzićj własnój szko- 

ym ję- |dzimy sprawie, odzieramy z powagi ludzi, 
zdaje mi się, | którzy chociażby najsprzecznićj postępo- 
że zaginęło Już to delikatne uczucie, ten |wali z naszemi życzeniami, przecież odzia- 
patrjotyczny instynkt, a 1 pri ko- |ni byli naszóm zaufaniem, a tóm samóm 

kład idzie z gó- | część narodowego stanowią honoru. 

niejeden niższy duchowny | Wolno narodom, własne mającym pań- 
] ziat zmuszonym |stwo, lekkomyślnie rzucać się na swych 
postępować tak jak jego przełożeni. Przęd | mężów stanu, 


Warszawa 30 kwietnia. Wydanym zo- 
stał rozkaz do władz policyjnych okrę- 
gów nadgranicznych, żeby pilnowały jak 
najściślój, aby żadnych składek na ko- 
rzyść zagranicznych polskich rewolucyj- 
nych komitetów nie zbierano. Warszaw- 
ski oberpolicmajster ostrzega publiczność, 
że takie składki robią się pod pretek- 
stem niepolitycznym nawet. Na dowód 
wskazuje na wezwanie tak nazwanój 
polskićj szkoły w Ziirychu. Wezwanie to 
podpisane przez hr. Władysława Platera, 
ajenci polscy starają się rozpowszechnić 
w królestwie polskióm. Ale widocznóm 
jest — twierdzi policmajster — że tutaj 
nie idzie o szkołę, lecz o komitet rewo- 
lucyjny. 


— m 


na nasze nie- 
Tyle o tój przy- 


polita Litwinowicz znowu ma się gorzój, 
a doktorzy niewróżą mu już wyzdrowienia. 


wadzały. 

„Dnia 27go kwietnia odbyło się w Czer- 
niowcach zgromadzenie akcjonarjuszów ga- 
licyjsko-bukowińskiego towarzystwa akcyj- 
nego do rektyfikacji i wywozu spirytusu. 


(z) Wiedeń 2 maja. (Kor. jn. * 
Publiczność tutejsza wierząc w c 
ministerjalną zajmuje się daleko mniéj po- 


ZIE $ : - W Czerniowcach budują już wielką  fa-|lityką, jak sprawą podwyższenia ceny mie- 

być nah e bzu ao wykonaną 7 ik" ten plan już rozpatruje oso- brykę tego towkkiystkiy która zapewne |szkań. Jest to pierwsze dotykalne dobro- 
Gzęch label e, d Jć Się nie da, iż PR niezadługo czynność swą rozpocznie. Po |dziejstwo reformy podatkowćj p. Brestla. 

La aca urzędowania rady miej-| < amieńca piszą nam, że rozpoczął otwarciu kolei żelaznój do Gałaczu, to-| Ogół właścicieli ów opierając się na 

skićj, ta nagląca czynność dokonaną być| 579, Wielki ruch wojsk konsystujących na warzystwo to będzie miało przyszłość; | zamierzonóm pó yżSzeniu podatku sta- 

mogła, gdyż w tym przeciągu czasu do- | POdolu ku Bessarabji. zważywszy bowiem, jak ogromne interesa łego, usiłuje. terazjuż zwalić ciężar na bar- 

konywano organizacje państw całych. Pe- robią erje spirytusu w Trjeście i w|ki. loka T a „aś z wprowadzeniem 


tycja nie przeszkadza działaniu rezyden- 
ta, lecz tylko żąda prezy 
wyraża ona nieufności, 


C.) Lwów 3 maja. (Koresp. „Krajn.) 
ladomo, że przed dwoma jeszcze laty 
wysłał rząd austrjacki p. Szlachtowskiego, 


; Prawdopodobnie 
Ższenie ceny mieszkań 
zamożni lokatorzy, 


Peszcie, wyprowadzające na wschód alko- 
hol, trzeba przypuścić, że i tutejsza spół- 
ka znakomity na wschodzie znajdzie odbyt. 


przyspieszenia; nie 
lecz owszem odda- 


z 
przez zgliszcze, przez złamy domów wa- 
lących się po drodze. W oka mgnieniu 
stanął u muru, za którym kryło się mie- 
szkanie Praksedy. Niespokojny, zadyszany, 
me mogąc prawie złowić oddechu, zatrzy- 
mał się przed drzwiami do ogrodu w głę- 
bi którego tuliło się ku drzewom ustronie 


wszy ją na ziemię, tygrysim skokiem prze- 
sądził dwułokciowy mur, wzdłuż którego | w. 
czmychał był ze swą ofiarą. 


ż „Nagle głos Pamfila rozległ się jak my- 
śliwski odzew. 
Rudolf rozwarł oczy olśnione jeszcze 
luna pożarą. 
atO Się mu, że rozeznawał w oddali 
dwóch ludzi, szybko unoszących w ramio- 
naca przedmiot. niezwykłego rozmiaru. 


kn Oddycha!... żyjel... Bóg się zlito- 


Posłyszała głos, poznała przyjaciela, 

Pamfil pogonił i w ślad za nim prze- szczątkiem sił wyciągnęła ku niemu ra- 

padł. i i miona i bezsilnie okoliła mu szyję. We- 

Rudolf, który wytężył był siły z tą szyb-|stchnęła ostatnim oddechem i wszystko 
kością, jakiój dodaje rozpacz, w sam czas | skończone! 


młodćj Sreczynki. „Jdarł się krzyk roździerający. Krzyk | przybył na ujęcie w ramiona młodój hez (Dokończenie nastąpi.) 
Drzwi naroścież otwarte|... kobiecy| Nie było wątpienia! Porywano | ducha dziewczyny. 
RSE FORI serce śŚcisnęło się lodem. tę ! Była + sky eda. | 

Drzwi drugie od domu również ziewały| — Hup! P A 5d!...] Niepostrzegła go; niemogłą ; 

rio, ż ziewały| 1. OP Pamfilu hup, naprzó wiadać. Twarz biednój meam aiaoE MAJ ÓWKA. 
Poskoczył wewnątrz. s e Gi 


orywey także białością całunu, 


posłyszeli zapewne od- Ręce jeszcze ciepłe ale 


Nikogo... ani żywój duszy!.., głos rozpędzonćj za niemi pogoni! sunęli | bezwładne. A Otóż i majówka! I drobna dziatwa ma- 

Łóżko w strasznym nieładzie , potrza- oba na wyścig. i „Rudolf podniósł Jej głowę. Gorący stru-|rzy już o nićj, i starsza młodzież radaby 

skane sprzęty, odzież na szmąty podarta, panią chwilę nawet znikli za węgłem |mień oblewał mu rękę. Krzyknął straszli- |świeżóm, majowóm odetchnąć powietrzem. 
uliczki, 


świadczyły 0 gwałtowności 
pośpiechu ucieczki. 
Rudolf zakrzyczał na całe piersi. Nar 
woływał Praksedę, Bulusa, Katarzynę. 
Za całą odpowiedź milczenie. 


Tymczasem Pamfil myszkował po ką- 
tach, głucho, żałośnie skowycząc. Oczy- 
wiście wpadał na trop, 

Rudolf zachęcił go głosem. Ziemnowiec 
rozdął nozdrza, „wybiegł z domu, posko- 
czył ulicą. Fan jego tuż za nim w ślady. 
Oba zwrócili ku części miasta, gdzie ogień 
cale niebył Się przedarł. Im szybcićj od- 
dalali się 0d ogniska „pożaru, têm gęścićj 
zwiększała się ciemność. 


wie; porwał młodą dziewczynę, uniósł ją 

na ustęp w szeroką ulicę. ynę. | 
Łuna pożaru rozjaśniła mu przerażającą |w zimnych 

rzeczywistość. 


walki, lub 0 


— Hupl... Pamfll... hupl... zaryczał 
Rudolf * © P 


Ziemnowiec niezbłąkał się z tropu. Gdy 
oficer w ślad za nim dopadał, jeden z ra- 
busiów znikł był już w cieniu; drugi za- 
niechan własnym siłom, z trudnością na- 
przód się przedzierał. Ujadanie psa grzmią- 
ło mu nad uchem. Poczuwał już prawie 
zęby Pamfila na sobie. 

hwilę jeszcze a psa miał na karku: 
krzyk Rudolfa zagrzmiał jak piorun. 

— Hal. zbójel.. łotry!„ Śmierć wam |.. 

Na ten krzyk zatrzymał się porywca, 
wzniósł ramię i opuścił je ku kobiecie, 
którą cisnął ku sobie: następnie usuną- 


y maj, smutny maj, w więzach 
Na szubienicy. do- 
nadziejom“ — więc 


=. zk W gr HER 


fabrykanci, przemysłowcy, nie mogąc znów 
podwyższyć ceny towarów i produktów, po- 
nieważ i tak już nader mało sprzedają, za- 
mierzają na zmowę właścicieli domów od- 
powiedzieć zmową- lokatorów, i wypowie- 
dziawszy mieszkania wynieść się na przed- 
mieścia a nawet do wsi okolicznych. 

Ale ponieważ w tego rodzaju sporach, 
zwykł ten otrzymywać plac boju, kto wię- 
kszym rozporządza kapitałem, przeto skoń- 
czy się prawdopodobnie na wiełu skargach, 
dziennikarskich hałasach i procesach, lecz 
właściciele domów postawią na swojćm. 

Najgorzćj jak zwykle wyjdzie klasa u- 
rzędników i cały proletarjat inteligencyjny, 
który z natury swych zatrudnień nie mo- 


że oddalać się od ogniską ruchu, i nie po- 


- gdzie mieszka mięszana lu 


siada środka powetowania zkądinąd do- 
znanego uszczerbku w budżecie. Tym po- 
dobne argumenta ad hominem przyczynia- 
ją się daleko więcéj do zwątlenia parla- 
mentarnćj sławy teraźniejszych luminarzy 
niemieckich, aniżeli najlogiczniejsze wywo- 
dy, — i gdyby dziś parlament został ro- 
związany, dostaćby się do nowego nie mo- 
gli, chyba przy jakićjś nadzwyczajnćj agi- 
tacji, takie nawet filary liberalizmu, co za- 
wdzięczają swą sławę przeciw konkordato- 
wym demonstracjom i bankierskim wpływom. 

Odnosi się to do samego Wiednia, gdyż co 
do prowincji czysto niemieckich, ludność 
miejska zostaje więcćj jak gdziekolwiek 
pod wpływem duchowieństwa i większćj 
własności, które oba czynniki nie są by- 
najmnićj tak zadowolone z obecnego sta- 
nu, jakby oficjalni usiłowali wmówić. Szczu- 
pły zastęp „wierno - konstytucyjnych* po- 
siadaczy większćj własności jaki zasiada w 
rajchsracie, dostał się tamże w skutek wy- 
jątkowych okoliczności, nie przedstawia je- 
dnakże bynajmnićj wpływowych jednostek 


-téj klasy trzymającćj się na uboczu, gdy 
tymczasem mniejsza posiadłość obdłużona, 


wyczerpywana lichwą, którćj żadna nowa 
instytucja bankowa nie przyszła w pomoc, 
nie jest wcale reprezentowaną w rajchsra- 
cie. Za to cały ogrom ciężarów spada nie 
mnićj na nią jak na nas, na wyłączną ko- 
rzyść przemysłowców, czyli co prawie jedno 


- dziś znaczy niemców czeskich i morawskich 


będących dziś u steru. 

'Koterja ta wszechwładna i wyszły z nićj 
rząd przedstawia charakterystykę właściwą 
ludziom, wychowanym w narodowościowych 
starciach, powstających zbyt łatwo tam, 
dność; koterja ta 
ma jeden główny interes na celu, pomija- 
jąc inne będące jéj dotąd obce w osobi- 
stych stosunkach. | 

Widzimy ztąd ów kierunek podporząd- 


_kowywania wciąż interesu produkcji rolni- 


czój interesom produkcji fabrycznćj w pań- 
stwie, na którego całéj przestrzeni z wy- 
jątkiem Częch i niektórych okolic Morawii, 


- ma pierwsza daleko wyższe znaczenie od 


- nieważ żadne skoki w ekono 


drugićj. Nie wynika ztąd, aby mając wciąż 
podniesienie rolnictwa na oku, zapominać 
o wspieraniu własnego przemysłu, lecz po- 
i nie dzieją 
„się bezkarnie, przeto należałoby więcćj u- 
względnić naturalne podstawy pomyślno- 


- ci, i sprzyjając nazbyt jednym, nie ubez- 


władniać całkiem reszty. Jest zarazem ja- 
snym dowodem, iż nawet na polu ekono- 
micznóm jedne i te same zasady do wszyst- 
kich krajów zastosować się nie dadzą, i 
że w Austrji wszystkie ogólnikowe prawa 
są zawsze dla kogoś, jeżeli nie dla wielu 


_ szkodliwe. 


Na polu politycznóm, ze wszelkich ży- 


- wiołów niemieckich, żywioł niższo- i wyż- 


szo-austrjacki, z pewnością z nami najwię- 
cój sympatyzuje, pojmuje nasze potrzeby, 
i byłby gotów przystać na racjonalny kom- 
promis. Oczywiście mówi się tu o prawdzi- 
wé) ludności wiejskićj i miejskićj, pracują- 
céj i płacącój ciężkie podatki, nie zaś o za- 


- leciałościach. z Niemiec szukających tutaj 
- karjery, lub o wielkich politykach wynie- 


sionych na krzesła kurulskie za pomocą 
reklamy. Dla tćj ludności supremacja cze- 


- sko-niemiecka nie jest wcale na rękę, ani 
- tóż monopol polityczny, zadzierżawiony przez 


profesorów i adwokatów. 
Gdyby przeto w skutek zerwania dele- 
gacji z rajchsratem, nastąpiło nader pra- 


- wdopodobne jego rozwiązanie, gdyby dele- 
- gacja była do tego zręcznie schwyciła od- 


powiednią chwilę, jak np. w czasie rozpraw 
nad reformą podatkową, wtedy byłyby czy- 
sto-niemieckie prowincje, pomimo krzyku 
dzienników korzystały z sposobności, aby 
pozbyć się przy nowych wyborach swych 
nieproszonych opiekunów, i układ z niemi 
stawał się nie tylko o wiele łatwiejszy ni- 
źli z czesko-niemiecką frakcją, ale nawet 
arcy-prawdopodobny. ń 

Stracona sposobność — nie tak łatwo 
powróci. 


= Anglja. 4) 

Londyn 30 kwietnia. Wczorajszy dzien- 
nik Głobe donosi: Antypatje religijne spro- 
wadziły nowe fatalne starcie między lu- 
dnością irlandzką. W Londonderry zda- 


rzyła się wczoraj wieczorem bójka między 
protestantami a katolikami. Przeciwnicy 
zaczęli ciskać na siebie kamieniami przez 
dłuższy czas; potóm wzięto się do broni 
palnéj, a policja tą samą bronią musiała 
pośredniczyć. Dwóch ludzi zostało zabi- 
tych, wielu innych ciężko ranionych. O 
północy miasto było spokojne. 
Przyczyna téj bójki nie jest wyjaśnio- 
ną dostatecznie. Kiedy książe Artur znaj- 
dował się na balkonie sali ratusznćj, cze- 
ladnicy defilowali przed nim niosąc cho- 
rągwie i szable. W tóm słychać się dały 
szydercze krzyki miotające obelgi na mi- 
nistra Gladstona i p. Dowsa posła z Lon- 
donderry. Krzyki te z drugićj strony wy- 
wołały wiwaty na cześć p. Dowsa. Cze- 
ladnicy wznosili także wiwaty na cześć 
mig Późno wieczorem zaczęła się 
ójka. 
zienniki katolickie winę całego zajścia 
spędzają na czeladników. 


Francja. 


(4. Sk.) Paryż, 1 maja. (Kor. „Kraju.*) 
Śledząc objawy życia tutejszego bez wa- 
hania się, pozwalam sobie twierdzić, że 
tylko niesumienność wrogów, mogła wy- 
tworzyć dla oznaczenia naszych niby to 
niezgód ową przypowiastkę według któréj 
mówią, że gdzie zbierze się dwóch polaków 
tam już jednego za dużo. Któregóż bowiem 
narodu dzieje mogą się poszczycić równie 
wzniosłym faktem, jak jest unja lubelska 
lub gdzież są te chwile świeżo, jeszcze wy- 
ryte w pamięci naszej, jakiemi był dzień 
3 marca i 10 października 1861 r., w któ- 
rych statysiące serc jednym zabiło tętnem 
a bratni węzeł ogarnął zgromadzonych bez 
względu na przesądy przeszłe, różnicę sta- 
nów i wyznań? Czynią nam zarzuty we- 
wnętrznych niezgód i rozdziału na liczne 
stronnictwa, lecz to przecie wada ludzi, a 
więc zarówno nam jak i wszystkim innym 
narodom właściwa, na dowód czego odwo- 
łuje się do tego co się tu dzieje. 

W liczbie kilkunastu deputowanych 
lewicy są trzy wydatniejsze stronnictwa: a) 
republikanów, który to żywioł we Fran- 
cji jest najmnićj licznym, b) orleanistów, 
reprezentujących dążenia mieszczan maję 
tniejszych, c) bonapartystów, t. j. tych, 
którzy występują przeciwko obecnemu sy- 
stemowi rządu i wymagają od niego re- 
form w duchu postępu i wolności, ale o- 
sobiście są przyjaźni cesarzowi. Lewy wre- 
szcie środek izby, który często łączy się 
z deputowanemi lewicy, a którego repre- 
zentantem możnaby powiedzieć jest pan 
Thiers, popiera zawsze politykę rządów, 
w kwestjach wewnętrznych, a więc z tój 
także racji przeciwny jest wnioskom opo- 
zycji żądającćj rozbrojenia się Francji, — 
w wewnętrznych jednak wszystkich kwe- 
stjach, łączy się w atakach przeciwko rzą- 
dowi z opozycją, a to celem zapewnienia 
dla Francji jak największych swobód. 

Wśród tych stronnictw składających część 
postępową tutejszćj izby, są liczne odcienia 
prawie tak różnorodne, ilu jest tylko 
deputowanych niepodległych w głoso- 
waniu, a których liczba w obecnym skła- 
dzie na 282 nie dojdzie nawet 40. 

Z powyższych stronnictw deputowani o- 
pozycji przyjaźni osobiście cesarzowi, bv- 

czy mie najwięcćj znajdują w kraju 
zwolenników. Klasa nawet rzemieślnicza 
w Paryżu, jakkolwiek to żywioł rewolu- 
cyjny i zawsze gotów -do przyjęcia udziału 
w rewolucji, nie można jednak powiedzieć, 
aby była osobiście nieprzyjazną Napoleo- 
nowi, a niechęć swą za ograniczenia w u- 
życiu wolności, zwraca głównie przeciw mi- 
nistrom, jakkolwiek oni według konsty- 
tucji są nieodpowiedzialni i wyższym dy- 
gnitarzom państwa — dowodem tego jest 
fakt nastepujący, którego sam w roku ze- 
szłym byłem świadkiem. 

Na zgromadzeniu publicznóm w sali Mo- 
liere, gdzie odbywały się narady nad po- 
trzebą uorganizowania syndykatów robotni- 
czych, publiczność złożona z samych pra- 
wie rzemieślników z wielkim entuzjazmem 
przyjęła mowę stolarza p. Felix, który na- 
padał na rząd za przeszkody, jakie stawia 
prawo, klasie zarobkującćj, wzbraniając jéj 
zawięzywania się w stowarzyszenia. 

Mówca uniesiony zapałem, widząc przy- 
jazne sobie audytorjum, zaatakował osobę 
cesarza, a wówczas ta sama publiczność, 
co przed chwilą gromem oklasków go przy- 
jęła, zmusiła go do ustąpienia z trybuny. 

Fakt powyższy dowodzi, że rzemieślnicy 
tutejsi, zwłaszcza ci, co nie są przejęci 
teorjami socjalistów, dalecy są od niechęci 
przeciwko Napoleonowi — co wreszcie w obec 
postępowania rządu, który stara się o schle- 
bianie klasie zarobkującćj i w pracę ją 
zaopatrza, nie jest w cale dziwnóm. 

Rzemieślnik tutejszy głosuje zawsze na 
opozycję, bo pewny jest, że ta usiłować 
będzie rozszerzyć jego swobodę, nie za- 
waha się nawet pochwycić myśl zrobienia 
rewolucji, aby przy jéj pośrednictwie mieć 


my, co w świeżćj pamięci mamy te słowa 
wieszcza, śpiewaliśmy już nieco weselój — 
i dzieci nasze lepszą ożywione nadzieją, 
śpiewając: piękny maj, śliczny maj, zie- 
leni się błoń i gaj — dodają: Boże daj, 
Boże daj, niechaj będzie wolny kraj! 

" Zwyczaj odbywania majówek sięga bar- 
dzo odległćj starożytności: wszystkie na- 
rody w poczet przedchrześcjańskich bo- 


' gów liczyły też pełną wdzięków boginię 


wiosny, któréj składano cześć i hołdy w 
najpiękniejszych chwilach jéj rozkwitu. 
Słowianie święcili pierwszy dzień maja na 
cześć pięknój Maji witając ją co rok z 
muzyką i pieśnią, w któréj słychać było 
często po me: o Maja, Maja! — Ztąd 


wiosenne, Majowe uroczystości do dziś- 
` dnia u nas obchodzone : każłki nad Dnie- 
 strem, kust na Litwie, z gaikiem na Ma- 


zowszu, z królewną ma Podlasiu i inne 
w różnych okolicach krają różnie zwane 


- wiośnianki czyli majówki. © 
- Gołębiowski Łukasz, opisując nasze da- 


-wne „Gry i zabawy różnych stanów w kraju 


c lub niektórych tylko prowinejąch, * 


podaje o majówkach wiadomość, że w Pol- 


sce jeszcze za Zygmunta Augusta 0bcho- 


dzono t jową uroczystość; opisuje 
także obchód jój na Litwie, o czóm 'ob- 
szernićj pisze Ignacy Chodźko w I tomie 
„Obrazów litewskich.“ Za Gołębiowskim 
powtarza i Wójcicki, że u nas „uczniowie 


wszystkich szkół obchodzili uroczyście w 
dawniejszych czasach majówki zwane szkol- 
ne albo żakowskie: w przeddzień oznaczo- 
ny do majówki nie było lekcji; nazajutrz 
równo ze świtem dzwonek szkolny dawał 
wyczekiwane niecierpliwję hasło, a muzy- 
ka z uczniów zwabiała wszystkich przed 
gmach szkoły. Uszykowani w rzędy ucznio- 
wie pod chorągwiami swemi, wraz z dy- 
rektorami i nauczycielami, Szli o milę do 
wioski lub dalćj, gdzie ochoczy gospodarz 
wcześnie uprzedzony częstował wszystkich 
radośnie. niektórych miejscach praw- 
dziwi panowie polscy zapisywali folwarki 
całe, żeby młodzież szkolna miała się 
gdzie bawić i hojnie mogła być uczęsto- 
waną podczas majówki. Gra w piłkę, bie- 
ganie, huśtawka, przebieranie się po żoł- 
niersku i bitwy sprawiały radość powsze- 
chną. Wieczorem po chłodzie i przy świe- 
tle księżyca wracała ochocza młodzież do 
domu.“ 

Jak szeroki kraj nasz, wszędzie obcho- 
dzono takie majówki szkolne, tak nad 
Wisłą, jak nad Wartą i Wilją, nad Bal- 
tykiem i pod Karpatami. We wszystkich 
liceach i uniwersytetach, seminarjach i da- 
wych konwiktach, we wszystkich bez wy- 
Jątku szkołach naszych, obchodzono uro- 
Czyście majówki, obierając zwykle na ten 
cel najpiękniejszą okolicę, którój urocze 
położenie i tradycją wabiły do siebie co- 
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możność poczubienia się z policją, która 
nim dziś poniewiera, a wreszcie choćby 
dlatego, że rewolucja rokuje mu podobień- 
stwo lepszój przyszłości, ale nie zdaje mi 
się jednak, aby on miał być przepełniony 
jakąś niechęcią ku panującćj obecnie dy- 
nastji. 

Prawdziwych republikanów Francja ma 
bardzo mały zastęp, pojęcia w narodzie dla 
ustalenia rzeczypospolitćj są mało wyrobio- 
ne, a przy żywości i lekkości charakte- 
ru zmiana monarchji na rzeczpospolitą , 
zwłaszcza długotrwałą, zdaje mi się być 
jeszcze rzeczą odległćj przyszłości. Z pa- 
nających zaś rodzin bonapartyści bez za- 
przeczenia najwięcój mają sympatji w na- 
rodzie. 

Rewolucja, jeżeliby pod nastrojem obe- 
cnych warunków wynikła, a co wreszcie w 
miastach tćj wielkości jak Paryż jest rze- 
czą nietrudną, zwłaszcza przy usiłowaniach 
pewnćj gromady ludzi chcących ją wywo- 
łać, przedewszystkiem nosiłaby charakter 
socjalny, a z powodu zamieszania jakie 
zbrojny pokój od tak dawna sprowadził 
w gospodarstwie krajowóm, mogłaby do- 
sięgnąć rozmiarów olbrzymich. Rewolucja 
zaś wywołana tylko w imię zmiany rządu, 
bez sfanatyzowania mas potrzebą przewro- 
tów socjalnych, nie zdaje mi się być mo- 
żebną, pomyślny zaś jéj skutek w obec o- 
strożności w jakie rząd jest zaopatrzony i 
przebudowania Paryża według strategi- 
cznego planu, jest wcale nieprawdopo- 
dobnóm. 

Na prowincji Francji jeden z naszych ro- 
daków p. Łabeński zamieszkały w Móaux, 
właściciel fabryki gazu, rzucając się na ra- 
tunek swego służącego z powodu eksplo- 
zji bez względu na widoczne niebezpie- 
czeństwo, znalazł śmierć w płomieniach 
ognia. Wypadek powyższy jak donoszą ga- 
zety tutejsze, wywarł wielkie w okolicy ca- 
łćj wrażenie, nieboszczyk bowiem (swym 
życiem umiał zjednać sobie powszechne 
uznanie sąsiadów. 

Wypadek zaszły niedawno w Cyrku Na- 
poleona z dr Epsteinem, profesorem ma- 
gji, obecnie paryżan zajmuje. Pan Epstein 
izraelita rodem z Warszawy, znany także 
z swych wystąpień w mieście waszóm, w 
Londynie a późnićj Paryżu, zrobił furorę. 
Po kilku przedstawieniach jakie miał w 
Tuillerjach, za które podobno obdarzono 
go orderowym upominkiem i dwoma ty- 
siącami franków za każde wystąpienie, był 
chciwie rozrywany przez tutejszą arysto- 
krację, która mu hojnie opłacała robioną 
jéj rozrywkę. Jednocześnie gazety przepeł- 
nione były ogłaszaniem ciekawych szcze- 
gółów o jego zręczności a ztąd też wszel- 
kie przedstawienia publiczne tłumem cie- 
kawych były przepełnione. Dnia 23 z. m. 
przy końcu przedstawienia, p. Epstein swym 
zwyczajem nabił w oczach zebranéj publi- 
ki karabin i takowy, gdy kulę z niego ze 
zwykłą sobie zręcznością zdołał przed pu- 
blicznością ukryć, dał jednemu z widzów 
z zaleceniem aby tenże na jego komendę 
celując mu w piersi wystrzelił, —zagadując 
jednak zaciekawionych przez roztrzepanie 
pozostawił w lufie stempel, który po wy- 
strzale przeszył mu piersi i nawet jednym 
końcem ukazał się w plecach. Wypadek 
ten wywołał głębokie w widzach wrażenie. 
Rana jest niebezpieczną, operacja jednak 
wyjęcia stempla powiodła się i doktorzy 
rokują sobie możność. ocalenia życia ran- 
nemu. 

Paryż, 2 maja. Podajemy dosłowne 
brzmienie protokułu podpisanego dnia 27 
kwietnia b. r. przez Frere-Orbana i Lava- 
letta w sprawie francuzko-belgijskićj, 

Protokuł w celu wyjaśnienia $y- 
tuacji: 

W celu wyjaśnienia sytuacji, w jakićj 
znajdują się obecne układy, toczące się 
między gabinetem belgijskim a rządem 
francuzkim, podpisami skreślili następujący 
protokuł. 

P. Frere-Orban przypomina, że zasadni- 
cze przeszkody sprzeciwiają się potwier- 
dzeniu przez rząd belgijski kontraktów pro- 
jektowanych przez towarzystwo wschodnie, 
towarzystwo wielkiego Luksemburgu j to- 
warzystwo kolei stanów niderlandzkich. 

P. Frere-Orban odwołuje się w tym 
względzie do oświadczeń ustnych i piśmien- 
nych jakie dawnićj uczynił. 

P. Frere-Orban przedstawia, że pragnąc 
utrzymać przyjacielskie stosunki między 
Belgją, Francją i handlowe między Bel. 
gją, Francją i Niderlandami wszelkie 
uczynić ułatwienia i rząd belgijski będzie 
się starał uorganizować bezpośrednią słu- 
żbę kolejową o jakićj wspominają konwen- 
cje towarzystw, zostawiając pociągi tranzy- 
towe służbie miejscowej. 

P. Frère-Orban składa do rąk. p. Mar- 
kiza Lavaletta projekt zredagowany w tym 
duchu. P. Markiz Lavalette mniema, że 
najkorzystniejsze rozwiązanie tój sprawy 
polega, nie na bezwzględnóm potwierdze- 
niu zawartych konwencji kolejowych, ale 
na zawarciu nowych traktatów ustanawia- 
jących sposób eksploatacji całych albo tóż 


rocznie młodzież. Te miejsca wesołych 
szkolnych majówek, to wieczne Świadki 
węzłów łączących uczniów jednćj szkoły, 
węzłów młodzieży z nauczycielami, którzy 
poświęcając się szkolnym trudom 1 dzie- 
ląc je z młodzieżą, dzielili też z mą iza- 
bawy, aby dać z siebie wzór wytrwałości 
w pracy a umiarkowania w zabawach. Ta- 
kiemi świadkami są pod Krakowem Bie- 
lany, pod Warszawą Wola, pod Lwowem 
Winniki, pod Poznaniem Kobyle-pole i 
Dębina, a pod Wilnem Rybiszki, które 
pamiętają ukochanego przez młodzież i 

aj cały Lelewela. r 

Bywało tak i za naszych czasów: ró- 
wnie młodzież jak i wiejscy obywatele 
radzi byli przyśpieszyć ten dzień wesołój 
zabawy i zawczasu przygotowywali się do 
tego: pierwsi, aby odetchnąć po pracy, 
rozweselić się, ubawić i pohulać jak na 
młodzież przystało; drudzy, aby Z staro- 
polską serdecznością przyjąć miłych gości, 
aby się wzajem zbliżyć do siebie. Bawio- 
no się też ochoczo, nietylko jeden dzień, 
ale często drugi i trzeci — i ani gościn- 
ność gospodarza nie ostygła, ani zabawa 
się nie sprzykrzyła; była tam piłka i go- 
nitwy, konie i strzelby, musztry i obroty 
wojskowe, bo za tóm jedynie młodzież 
tęskniła i tóm lubiła się bawić. 

W Krakowie dawnićj, kiedy istniały 
dwa licea, św. Barbary i św. Anny, sta- 
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częściowych linji „wielkiego Luksemburgu* 
i „towarzystwa leodyjsko - limburskiego,* 
traktatów otoczonych wszelkiemi warunkami 
kontroli, dozoru i zwierzchności, które bez 
wątpienia należą do rządu belgijskiego. 

Jakkolwiekbądź p. Markiz Lavalette bę- 
dnie szczęśliwym, jeżeli osiągnie ten sam 
rezultat za pomocą środków podanych przez 
p. Frere-Orbana i oświadcza, że rząd ce- 
sarski ożywiony uczuciem  najszczerszćj 
przyjaźni względem Belgji, mając na oku 
wyłącznie legalne rozszerzenie zakresu in- 
teresów ekonomicznych, będzie badał czy 
projekt przedstawiony przez rząd belgijski 
odpowiada celowi. 

W skutek tego p. Frere-Orban i margr. 
Lavalette zgodzili się na to, aby zamiano- 
wać komisję mieszaną, złożoną z trzech 
członków z każdćj strony a oznaczonych 
przez gabinety, francuzki i belgijski w prze- 
ciągu 14 dni od daty niniejszego pro- 
tokułu. 

Dan w Paryżu w dwóch egzempłarzach 
dnia 27 kwietnia 1869 r. 


p ————— — 


Turcja. 


(zaa) Konstantynopol 27 kwietnia. 
(Kor „Kraju.*) Za kilka dni nastąpi nowy 
rok turecki. Sułtan przy téj uroczystości 
ma wystąpić z mową bardzo liberalną, 
zapewniającą zupełne równouprawnienie 
Chrześcjan z Muzułmanami. Nie słuszniej- 
szego. Uciśnione ludy chrześcjańskie często 
obrażone w najbliższych prawach własności, 
dawno już winne były pozyskać tę spra- 
wiedliwość. Jeżeli wykonanie odpowie za- 
miarom, Turcja tylko wygrać może na 
zmianie. Narodowość raz zaspokojona wswych 
swiętych i przyrodzonych uczuciach, widząca 
korzyści w przyszłości, zamknie ucho na 
cudze podszepty ; a aż nadto dobrze wiado- 
mo, ile intrygi te nie prowadzące nigdy 
do żadnego celu, szkodziły rządowi i lud- 
nościom. 

To są rzeczy przyszłości, a teraz fakta 
spełnione. 

Książe Mikołaj Czarnogórski podług 
otrzymanego tutaj telegramu z d. 24 b. m. 
posłał młodemu Milanowi serbskiemu or- 
der niepodległości pierwszego rzędu, ten 
sam, jakim w Petersburgu zaszczycił p. 
Pogodina. Wiadomemi są zamiary ks. Mi- 
kołaja, oczarowanego obietnicami moskiew- 
skiemi, i czasowe zerwanie Serbji z Moskwą. 
Honor przeto, który z górzystego Cetynia 
spada na Milana, jest tylko przestrogą dla 
Serbji, ażeby czem prędzćj przystąpiła 
do wielkićj pracy i walki pansłowiańskićj, 
aby nie odtrąciła niewdzięcznie téj ręki, 
która, jak niedawno jeszcze mówiono i pi- 
sano w Serbji, jedynie i czynnie przyczy- 
niła się do jéj niepodległości. 

Trudno przewidzieć jakpostąpi namiest- 
nictwo, i jak przyjęto grzeczność współza- 
wodnika. Za Serbją przemawia większość 
liczebna intelektualna, za Czarnogórą utrzy- 
manie niepodległości przez wieki ogólnego 
ujarzmienia słowian południowych; jedna 
i druga nie zrzecze się prawdopodobnie 
zastrzeżeń do przewodniczenia w Słowiań- 
szczyznie, a pojawiające się w ostatnich cza- 
sach w dziennikarstwie belgradzkim, gwał- 
towne artykuły przeciw Serbji, nazywające 
„Kwestję wschodnią“ „Kwestją serbską“ 
zakończone wyznaniem, że jeżeli nie mo- 
żemy być Serbami, to będziemy „Słowia- 
nami,“ bynajmniej nie świadczą © wyrze- 
czeniu się przez Serbów panslawistycznych 
dążności. 

Nie zamknięto więc dość szczelnie drzwi za 
wychodzącą z nad Sawy w końcu roku 
przeszłego Moskwą, i słusznie obawiać 
się należy by tam nie wróciła. Nie wątpie- 
my, że Serbja będzie i nadal tak ostrożną 
jak była dotąd, a w takim razie garstka 
górali Czarnogórskich, znakomita w obro- 
nie własnćj krzemiennćj siedziby, zdolna 
do szybkich napadów na Turków, rozpo- 
cząć nicby niemogła, ale nastąpi rozdra- 
żnienie dwóch narodowości jednego szczepu 
i języka, które do dobrego doprowadzić nie 
może. 

Z Kandji donoszą pod dniem 7 b. m. 
że Hafiz pasza intendent wojskowy, zała- 
twił rachunki z dostawcami armji, w sposób 
równie dziwaczny jak i nieuczciwy, a mia- 
nowicie: zamiast gotówką zapłacić, dał im 
ryżu w cenie 110 par. (2 piastry 30 par.) 
za oko, kiedy na targu ryż tćj samej do- 
broci płaci się po 105 oko. Spodziewamy 
się że Seras Kirot miejscowy wejrzy w tę 
sprawę i pokrzywdzonych zaspokoi. 

Postąpienie Hafiz-paszy nie świadczy 
jednak o ogólnym charakterze tamtejszych 
urzędników. I tak: mieszkańcy prowincji 
Lassiti z wdzięcznością wspominają na- 
wisko gubernatora Kostati-paszy, który 
widząc jak kraj ten oddalony jest od Kandji 
jedynego targu przedmiotów do życia dla 
mieszkańców, na ile ich to trudu, wydatku 
istraty czasu naraża, otworzył trzy nowe 
targi w Stia, Sarapotra i w porcie św. Mi- 
kołaja, ku wielkiemu zgorszeniu kandyjskich 
handlarzy. 


wały zwykle na majówce dwa przeciwne 
obozy; dobosze od ówczesnój milicji kra- 
kowskićj tarabanili im do boju, a młodsi 
nauczyciele prowadzili do walki, z której 
czasem wyszedł niejeden z małą na twa- 
rzy szramą, czasem niejeden legł na Zle- 
lonéj murawie, ale bez trudności dotrze- 
źwiono go mlekiem, a sławne kiełbaski 
warszawskie i dominikańskie babki wroci- 
ły mu zwątlone siły. I znowu razem stą- 
nęły w zgodzie obydwa obozy, % Widok 


W tych dniach przybył do portu Sud 
admirał trancuzki (nazwisko nie wymienione) 
i wysadził na ląd 1,500 kreteńskich po- 
wstańców, którzy wyemigrowali do Grecji, 
a teraz korzystając z amnestji, wracają do 
kraju. 

Zapowiedziany przyjazd ambasadora grec- 
kiego p. Rhangabć, nastąpił onegdaj. — 
Wczoraj przedstawił się W. Porcie. 

Gisernia arsenału tophańskiego, zajętą 
jest obecnie odlewaniem znakomitćj liczby 
armat, tak nazwanych „kartaczówek* (mi- 
tratlleuses), według wynalazku pułkownika 
Arif-beja. Kartaczówka taka daje 650 
strzałów na godzinę, a wymaga siły jedne- 
go człowieka, w ciągu pracy pułkownik 
doszedł do wniosku, że zdwajając siłę i 
ciężar, liczba wystrzałów również się po- 
większy. Jako niewojskowy, nie mogę się 
wdawać w opowiadania szczegółów, — a 
wspominam o wynalazku dla jego ważno- 
ści i dla tego, że Arif-bey jest polakiem. 
Właściwe jego nazwisko brzmi Farnezi. 


Włochy. 


(M. H.) Palermo, 24 kwietnia. (Kor. 
„Kraju.*) Polemika pomiędzy dziennikami 
prawie całćj prasy europejskićj w kilku o- 
statnich tygodniach o traktatach, politycz- 
nych aljansach, umowach i t. d. mogących 
przyjść do skutku w pewnych wypadkach, 
bynajmnićj nie oświeciła czytającego ogó- 
łu o istotuém położeniu rzeczy w naszym 
starym świecie. Niektórzy mężowie stanu, 
wtajemniczeni w sprawy dyplomatyczne, 
jeśli wiedzą o tem co doprawdy jest i co 
być może, niełatwo dadzą się wyspo- 
wiadać. 

Jeszcze się knot nie dopalił u bomby, 
czyli inaczćj mówiąc, kwestja sporna prze- 
szłego starcia jeszcze nie odszukana, by- 
łoby więc rzeczą niepolityczną niepokoić 
miljony krzykami o niebezpieczeństwie bę- 
dącém tuż za plecami, kiedy ono dopiero 
gdzieś daleko w przyszłości majaczeje. Rzą- 
dy pojmują, że ludy niezupełnie rozumieją, 
lub też są obojętne na owe konieczności, 
mające w danćj chwili cały świat do góry 
nogami przewrócić; ludy pozostają zimne 
na znane kwestje równowagi. Ludy wiedzą 
z długiego doświadczenia, że ile razy przyj- 
dzie im się zmierzyć ze wskazanym sobie 
nieprzyjacielem, po skończonćj tragedji, 
zwyciężonych i zwycięzców pierwszóm sta- 
raniem jest goić rany otrzymane często- 
kroć w jednym dniu niefortunnym. 

Konieczności o jakich wspominaliśmy, da- 
ją się dobrze zrozumieć i usankcjonować 
jeśli naród cały znajduje się w epoce tak 
wyjątkowćj jak np. Włochy przed nieda- 
wnemi czasy. Podzielone haniebnemi tra- 
ktatami i błędami przeszłości, przez lat 30 
używały wszelkich możebnych środków na 
jakie ich siły wystarczały, by się pozbyć 
gniotących je nieprzyjaciół. Usiłowania te 
wreszcie pożądane wydały owoce, i dzisiaj 
Włochy już zapomniały o plagach spadłych 
na nie w długich zapasach z nieprzychy|- 
nómi im żywiołami. 

Czy w dzisiejszćm położeniu rzeczy w E- 
uropie, Włochom wypada zawierąć przy- 
mierzą o jakich mówią i piszą—i czy na- 
leży im się mięszać czynnie do spodzie- 
wanćj wojny, są to pytania jakie właśnie 
zajmują dzisiaj całe dziennikarstwo na pół- 
wyspie. Grzeczności wzajemne, zamienione 
pomiędzy Włochami i Austrją, przez ró- 
żnych różnie bywają tłómaczone, upatrują 
w nich już zawarte ścisłe przymierze na 
wypadek wojny nad Renem, liczą korzyści 
materjalne mające przypaść skojarzonym 
stronom przy starciu pomiędzy Prusami i 
Francją i t. d. 

Niektóre dzienniki włoskie radzą trzy- 
mać się ścisle Austrji — ale tylko Austrji; 
ich rozumowania streścić można w ten spo- 
sób: Położenie Włoch i Austrji najzupeł- 
nićj jest do siebie podobne, Austrja po 
klęskach w 1866 r. doznanych, głęboko 
wzdycha do pokoju, dążąc po nowo obra- 
néj drodze ku rozwojowi swoich instytucji 
i swojego przemysłu; Włochy, których fi- 
nanse znajdują się w nader opłakanym 
stanie, zyskałyby wiele, pomagając Austzji 
w rozpoczętych pracach—straciłyby zaś na 
kredycie jaki mają w Europie, wdając się 
w awanturniczą politykę swoich sąsiadów 
zaalpejskich, chcących je wyzyskiwać dla 
własnych tylko ipteresów. 

Mężowie stanu włoscy w szkole Cavou- 
ra wychowani o tyle światli o ile skromni, 
zwracając swoje usiłowania na organizację 
wewnętrzną państwa, w krótkim czasie mo- 
gliby stworzyć krajowi siłę, którćj mu 
brakuje i zjednać mu głos przeważny w ro- 
dzinie innych państw europejskich. Na po- 
lu bitwy włosi, pomimo dobrych chęci, zdo- 
łali dotąd podrzędne ledwie zdobyć sobie 
stanowisko — i udział Włoch w jakiejkol- 
wiek wojnie zwróciłby się na ich nieko- 
rzyść, z czego nie omieszkaliby zbierać 0- 
woce ich wewnętrzni nieprzyjaciele. 

Występującym z kwestją rzymską tak ży- 
wotną dla Włochów, umiarkowani od- 


i dzwonów huku, bal się rozpoczął na 
brukuł | 

Dzisiaj majówki się zmieniły i mło- 
dzież się zmieniła. Panicz, zwykle z pa- 
pierosem w ustach, a czasem i z książką 
pod pachą, bawi się rekonesansami strojów, 
studjuje mistrzów mody: jak który z nich 
wiąże szalik na szyi, trudni się chodowlą 
paznokci — a dobrze jeżeli na tóm koniec. 
Majówki szkolne straciły dawny swój cha- 
rakter, charakter rycerskićj zabawy, hartu- 


mogiły bohatera, kładł im w usta znaną |jącój siły, rozwijającój zręczność. Dzisiejsze 


pieśń: „Patrz Kościuszko na nas z nieba !“.... 
Wieczorem zaś uszykowana W SZeregi wia- 
ra, wracając do miasta z krakowiąkiem: 
„Na Wawel, na Wawel,“ kohczyłą zaba- 
wę i śpiewy tą ulubioną majową pieśnią: 
„Boże daj, Boże daj, by nam lepszy bły- 
snął maj!“ Si 

Na warszawskie majówki przed 1831 r., 
które podobnie jak i u nas się odbywa- 
ły, przybywał zwykle cały sztab wojska 
polskiego, aby się przypatrzyć obrotom 
wojskowym, które niećwiczona młodzież 
z podziwienia godną zręcznością wykony- 
wała. Nie było tóż tam ami kart ani pa- 
pierosów, nie było tańców, obcych Xon- 
łredansów ani narodnich polek, ale tóż 
za to, jak nasz Wasilewski powiedział: 
„Kiedy zagrała noc listopada, młodzież 
się w pary chwyciła, puściła się galopa- 
da, ziemią z radości tętniła; przy armat 


majówki, mianowicie w wyższych szkołach, 
to istne bale publiczne; uczty i tańce to ich 
cel, atak pierwsze jak drugie bez miary::: 
Dawniój zwykle na majówki przybywali 
tylko rodzice, przywożąc dziatwie. posiłek, 
którym wszystkich obdzielano, dzisiaj Wie- 
le gości na majówkę spraszają, % 1 nie- 
proszeni, niepotrzebni często w gronie 
szkolnój młodzieży, narzucać się zwykli, 
nikt zaś wyprosić ich mie mą odwagi. 
Przez to majówka szkolna trąci swój wła- 
ściwy charakter, mija się z celem, a wre- 
szcie spotyka ją potępiający wyrok opinji 
i groźne, bezwzględne ze strony władzy 
szkolnój veto. „Nam władze szkolne nie 
wzbraniały majówek, nauczyciele nasi ba- 
wili się wraz z nami, ale i czuwali nad 
nami z ojcowską troskliwością. I dzisiaj, 
przekonani jesteśmy, są nauczyciele oto- 
częni miłością i szącunkiem uczniów, są 


powiadają: Rzym jest niewygodnym naszym ` 


sąsiadem w stanie w jakim się dzisiaj znaj- 


duje, ale wypowiadamy otwarcie, że jesteś- | 
my jeszcze zasłabi, by wystąpić do walki 
z całym światem, patrzącym na wieczne 


miasto nie takiemi jak patrjoci włoscy o- 


czyma. Obrzydłą niesprawiedliwością, utrzy- ` 


mywaną przez tajemną potęgę kleru jest 


zaprzeczać nam naszćj naturalnćj stolicy; 


wyznajemy, iż bez Rzymu nie mamy”je- 
dności włoskićj, ale powtarzamy, iż go bro- 
nią nie weźmiemy. 

Od kleru rzymskiego tymczasem uczmy 


się działać silnie i energicznie, od niego 


uczmy się téj wytrwałości, jakićj on sam 
posiada tajemnicę; wpływajmy na wyko- 
rzenienie przesądów , które niestety tak 
głęboko tkwią w połowie naszego społe- 
czeństwa. 

Płeć słabsza w zmowie z klerem będą- 
ca, bo od niego opanowana, jest z nami 
w ciągłćj opozycji, ukształceniem narodo- 
wém powinniśmy ją sobie zjednać. 

Kiedy fanatyzm i szepty przy konfesjo- 
nale ustąpią miejsca zdrowemu rozumowa= 
niu, wtedy Rzym będzie naszym. Włosi 
tylko od czasu mogą się spodziewać speł- 
nienia swoich życzeń; gwałty i awantu- 
rowanie się do niczego nas nie doprowa- 
dzą; byłoby rzeczą godną pożałowania, 
gdyby się powtórzyły wyprawy noszące 
w kronice politycznćj Włoch nazwiska As- 
promonte i Mentana. 

Historja polityczna Włoch jest dosyć 
piękną, by się obawiała gnuśnieć w bez- 
czynie; dolce far niente na zewnątrz było- | 
by nam dziś bardzo na rękę; bierzmy za 
oręż wtedy tylko, gdy będziem mieli do 
czynienia z wrogiem czyhającym na na-- 
szą niepodległość i wolność; nie zapominaj- 
my, że najszczęśliwsze ludy każą najmniéj 
mówić o sobie. i 

A oto jeszcze rozumowania niektórych 
w kwestji rzymskićj: Rzeczy w Rzymie 
mogą się zmienić tylko ze zmianą położe- 
nia we Francji. Zmiana ta może mieć miejsce 
w dwojaki sposób: 1) przez wojnę i rewo- 
lucję; 2) w chwili gdy Napoleon tak się 
odezwie do swego narodu: lat 20 upływa. 
od czasu jak Francja, pomimo wyznawa- 
nych przez siebie zasad sprawiedliwości, 
stała się obrońcą rządu niezgodnego z wo- 
lą narodu; Francja sama jedna z 200 
miljonami chrześćjan Świat zamiesżku- 
jących, zrzeka się odtąd haniebnój ro- 
li dozorcy bratniego ludu, decyduję prze- 
to, aby Rzym stał się panem swoich prze-- 
znaczeń. W dniu tym reakcja we Fran- 
cji kazałaby raz na zawsze zamilknąć po- 
tędze zakrystji, a społeczeństwo francuzkie 
nie zdobyłoby się na drugiego Ravaillac'a. 

Z naszćj strony podobne rozumowania 
nazywamy utopją; kler francuzki dzisiej- 
szy tak potężny, jak chyba przed 1789 r4 
ma dosyć jeszcze wpływu, by się obawiał. 
żeby ten, co 50-ciu tysiącom plebanów 
rządzących umysłami wyborców, winien swo” 
je, wyniesienie, mógł się kiedykolwiek 07 
dezwać w podobny sposób. 

Przechodzimy do innćj kwestji, W ze- 
szłym miesiącu, izba handlowa w Medjo- 
lanie, zwróciła się do ministerjum żądając, 
ażeby na wzór rządu sardyńskiego prze 
1848 r. pomyślała o zmniejszeniu liczby 
świąt, których zbytek jest jedną z głó- 
wnych przyczyn próżniactwa, nędzy i nie 
moralności we Włoszech. Ministerjaum od 
powiedziało, iż w tym punkcie nic zdzia” 
łać nie może, że zniesienie kiedyś niektó* 
rych świąt w Piemoncie, otrzymano 2% 
wzajemnym porozumieniem się rządu tu- 
ryńskiego z dworem rzymskim i że poro* 
zumienie to dziś miejsca mieć nie może; 
gdyż konkordat wtedy istniejący dziś już 
nie obowiązuje. 

Na tak stanowczą odpowiedź, zaczęto 
rzucać kamieniami, wskazując jednakże 
ministerjum sposoby, jakiemiby można by- 
ło zaradzić złemu, nie odwołując się by- 
najmnićj do dworu rzymskiego. Któż mie 
nistrowi zabroni rozkazać, by wyjąwszy nie- 
dziele, Boże narodzenie i Wielkanoc wszyst- 
kie sklepy pozostały otwarte i urzędnicy 
pozostali w swoich biurach; któż zabro 
ministerjum wychowania publicznego, wy” 
kreślić ze szkolnego kalendarza wszystki 
wakacje podczas innych świąt zachowy? 
wane ? 4 

Jako dowód, iż obchodzenie zbyteczn 
liczby świąt, jest powodem utrzymywanii 
się dotąd pomiędzy ludem przesądów przy 
noszących niezmierną szkodę społeczeństw! 
włoskiemu, przytaczają wiarę istnieją 
w przekonaniach ludności wiejskićj, mia” 
nowicie; że n. p. Madonna del Carmellh 
jest potężniejszą od Matki Boskićj śnieżnóh 
że madona loretańska ma więcój zachowa” 
nia w niebie jak anielska. 

W neapolitańskićm lud dotąd wierzy: 
że św. Michał archanioł umyślnie zstąpił 
z nieba, by wydobyć kulę z karabinu żoł* 
nierza czyhającego na życie najpobożniej” 
szego i najświętszego ez-króla Ferdynanda 
zwanego Bomba. | 

Tym, którzy widzą w projektowanóm 
zniesieniu świąt, zmniejszenie wiary w u- 


i 


nauczyciele, którym należy się wielka 
wdzięczność za ich poświęcenie i gorli- 
wość, z jaką oddają się mozolnym swym 
obowiązkom; oni jak w naukach i w pra- 
cach szkolnych, tak i w szkolnych zaba” 
wach zdołają prowadzić młodzież, zdoła” 
ją utrzymać ją w granicach przyzwoitćj 
wesołości. ; 

Nie wyzuwajmyż się więc ze zwycza” 
jów ojców naszych, nie zakazujmy ich 
młodzieży, o ile one podnoszą ducha, u 
przyjemniają pracę i zachęcają do nićj: 
o ile nie skalała ich lekkomyślność i pło . 
chość dzisiejszych czasów, o ile troskli 
wość 1 dobry przykład starszyzny zacho“ 
wał te zwyczaje od zepsucia. Nie tłómacz* 
my, że majówka to nie polski zwyczaj; 
bo trudno byłoby dowieść tego — a zre; 
tą przyszłoby nam wyrzec się wielu, bar“ 
dzo wielu przyjemności, a nawet pożyte- 
cznych i koniecznych rzeczy, gdybyśmyj 
ściśle trzymali się tćj zasady. Strzeżm;, 
raczćj skażenia młodych sere od zniewie . 
ściałości i złych nałogów, strzeżmy pilnit 


ojczystego języka, ćwiczmy młodzież v! . 


trudach i pracy — a po pracy, bez kraj 
bienia szkolnćj karności, niechaj odetchnie | 
niechaj tak, jak my dawnićj, bawi się | 
Śpiewa: Boże daj, Boże daj, by nam le 4‘ 
pszy nadszedł maj! ji 
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s | z Środy 3 
; sai. z a 7 AIA A Sin Ry a fułówi . Po wysłuchaniu sprawoz- G = h del nadto pewném odrzuceniu wniosku sej- 
mysłach wiernych, odpowiadają przytocze-|łaby ocaliła ani Polski, ani Litwy, ani |samego siebie. W religi nem uczuciu więc | wydziałowi we Lwowie ospodarstwo rzemysł i handel. 
DĄ maas listu Ga. niata Aatwsiejo Rusi. Ocalił je chrześćjanizm i oświata nastąpił żal za popełnione grzechy — | dania przystąpiono do wyboru zarządu. Na pre- P P y mowego,“: 
Ra | Muratori : „kto zważy bacznie rzeczy, ten zesa wybrano p. Jędrzejowicza Ludwika, na człon- 


z niego płynąca, którą Polska przyjęła | pokuta. i ETET W 
od saho AA nieprzyjaciół swoich. W tój Religijność polska w XVII wieku ma| ków pp. Mieczyńskiego i Biesiadzkiego, na dele- 
to cywilizacji, w krzyżu znalazła ona po- | charakter ascetyczno - pokutniczy, stano- | gata nadal p. Leona Magierowskiego. Wydział ten 
tęgę, która zachowała jéj istnienie. Na- wiący równowagę drugićj połowy życia, | już się skonstytuował i rozpoczął czynności, Mię- 


valki ` Sie przekona, że święci i święte niepotrze- 
czne  bują bynajmnićj naszćj chwały; owszóm 


= ondent `z Wiednia (R) donosi, 
y o- dowiedzą się, że biedni potrzebują chleba; 


że p. Alfred Potocki, pragnąc o ile mo- E: 
żna, naprawić wystąpienie swoje w kwe- 


Komitet c. k. Towarzystwa gospodar- 
skiego glicyjskiego. 


iéj się skonstyt a pni ics. |, „Podaje niniejszem do wiadomości, iż dla człon- pa holatin GA, papra E siebie pp. Ę 
4 honor jaki robiem iskim jest | pady mongołów i turków niszcząc sąsie- | to jest dowolności osobistćj. ; dzy innemi zamierza urządzić bibljoteczkę w miej- ków towarzystwa gospodarskiego galicyjskiege, e ); U9ICKiego, Mrzeczunowi- è 
= tylko = szkodą Aka rysy jork Śnię. Polsce kulturę, osadziły na jéj miej.| Mówca dla określenia tego uczucia w scu.. We wtorek po Zielonych świątkach, to jest | jadących na wystawę wrocławską, jakotóż na| cza, Jabłonowskiego, Skrzyńskiego i Zie- 
7 cych naszego zajęcia się niemi. Szczęście | seu barbarzyństwo, prócz tego przecięły!XVII wieku, przytacza ustęp z wiersza dnia 18 maja, odbędzie się tutaj inne walne ze- | zgromadzenie niemieckich gospodarzy ról- |miałkowskiego, oraz naczelników sekcyj- + 
me jakiem cieszą się święci w niebie, jest dla| drogi handlowe europejskie, idące przez | Morsztyna „Pokuta.“ Pokuta Jest według | branie filji stowarzyszenia pedagogicznego. Celem | nych ż leśnych, które się tamże odbyć ma ró- | nych ministerjum rolnictwa, pp. Weissa 4 
ak nich wystarczającem, — od naszéj ziemi | Polskę na wschód i tym sposobem odpy- | niego oczyszczeniem duszy, jój przygoto- | zebrania będzie: 1) wysłuchanie sprawozdania z do- 


oni nic już nie potrzebują. Jeśli wreszcie 
:zmy nasza pobożność sławi ich na tym świecie, 
lego niechże będzie tyle umiarkowaną by na 
sam nićj nie cierpiały tysiące podobnych nam 
yko+  istót.“— Bóg rozkazał nam swięcić nie- 


i Benoniego na konferencję. Obradowano 
na tój renes nad poprawkami PP- 
Grocholskiego i Czajkowskiego do ustawy 
wodnćj, i uchwalono postarać się, żeby 
popri te wniesione zostały przy o- 


wnocześnie, uzyskał na kolejach żelaznych na- 
stepujące uwzględnienia. 
I. Dla osób, 
a) Kolćj północna cesarza Ferdynanda 
zniżyła bilety jazdy 2 i Scią klasą na prze- 


chały od nićj to parcie cywilizacji, które | waniem do spełnienia nieczasowych, oso- | tychczasowych czynności wydziału; 2) wybór no- 
kroczyć zwykło za towarami kupców. Z od- 


kryciem drogi morskićj do Indji i z od- 
kryciem Ameryki zwróciły się stanowczo 
te prądy w inną stronę. Polska zostawiona 


j strzeni od Krakowa do Mysłowic, oraz od Kra- W nad pawi wodna irbis peoa 34 
dzielę bo sam odpoczął eściu dniach |sama sobie, z siebie głównie, ze swego |duch, zdolny jest dopiero przyjąć prawdy | bliższóm zebraniu pr a jako a Walnemu zebraniu |kowa do Oświęcima, tam i na REŻ PA po- TONE Ogos oc olaola, 
e tworzenia, - niechże więc sbędaie święconą, |tylko ducha zmuszona czerpać cywiliza- nieskończoności celów, a przyjęcia tego | całego stowarzyszenia, jakie się ma odbyć w Era- | Zowe, o dla wok aae od do 20go maja |jące w Wiedniu pogłoski, że przedmiotem 
y powtarzają nowatorowie, jeden dzień spo- |cyjne natchnienia i to wówczas, gdy całe | świadectwem. Jest już nie pokuta, lecz|kowie. Od ich trafności zależóć będzie dalszy | włącznie dla tych członków towarzystwa, któ- |tćj konferencji była rezolucja, są fał- 
ędą- _ zynku jest koniecznym dla naszego zdro- |swoje siły ku wschodowi zwracając, wal. |poświęcenie i ofiara. W tym momen- [rozwój i wzrost stowarzyszenia 


i Wła, ale nie pozwalajmy by dorabiano 
dd: przyczynki do przykazań Bozkich wymy- 
i ślonych przez tych, którzy z ich tłómacze- 

jo- Dia ciągną własną korzyść. 

RE Zaszczytnie > we Włoszech poeta 
Vłosi tutejszy Ludwik Mercantini napisał na d. 
speł- 11 kwietnia wiersz Ła Messa di Pio 1X, 
ntu- Stóry powtórzyły wszystkie liberalne dzien- 
waż niki włoskie. Utwór ten uważają włosi ja- 
Anis ko brzęk potępienia pochodzący z ogólne- 
>| go sumienia narodu, przeciwko wszystkie- 
As- mu co się działo i dzieje w Rzymie. Mo- 
żecie sobie wystawić jak przyjęły dzienni- 
ki klerykalne ten farmazoński utwór. 


rzy się wykażą przy kupnie biletów wy- 
stawioną przez komitet, kartą przynależności 
do towarzystwa. 3 

b) Koléj galicyjska Karola-Ludwika do- 
zawaliła bezpłatnego powrotu 2 i Ścią klasą 
na przestrzeni swojej od Krakowa do Lwowa, 
w czasie do 20 maja b. r. włącznie, dla tych 
członków którzy się wykażą kar iq ucze- 
stnictwa w zgromadzeniu niemieckich go- 
spodarzy rolnych i leśnych, wystawioną 
przez prezydjum rzeczonego zgromadzenia 
w Wrocławiu. 

Po karty te jakotóż po informację bliższą, 


szywe. 3 
Koło polskie — jak tenże korespondent 
donosi — zajmowało się na ostatnióm P> A 
siedżeniu, jak się zachować w obec Wy: "SĄ 
stąpień Gazety Narodowćj przeciw dobrój 3 
wierze delegacji. Pan S. postawić miał 

wniosek, żeby przejść nad tą sprawą do 
porządku dziennego, — wniosek ten je- 
dnak upadł i wybrano komisję z trzech 
członków, którym polecono zaprojektowa- 
nie drogi właściwej. l 
iedeńska Debatte umieszcza nastepny 
telegram ze Lwowa d. 2 maja: „W kołach 


— Do rady powiatowej mosciskiéj został wy- 
am był tylko żal za grzeszną | brany na dniu 30 kwietnia z grupy większych po- 
i siądłości p. Józef Gizowski, właściciel Mokrzan 


co do poszczególnych odnośnych warunków, | Zazwyczaj dobrze poinformowanych utrzy- 4 
raczą się zatem szanowni członkowie zgłosić | mują, że p. Smolka miał zapytać hr. Beu- A 
losyć Kiedym kończył to moje do was pismo, na miejscu w Wrocałwiu do rzeczonego pre- |Sta, czy względy polityki „+ motrznej por ONA 
A wszedł do mnie jeden z moich dobrych 


: zd znajomych palermitanów, którego wiara po- 
lityczna Jest mi dobrze znaną, opowiadając 
na- M! Z radosną miną, że wybuchła rewolucja 


zydjum. 
II. Dla owiec i bydła rogatego za- 
kupionego na tćjże wystawie. 


zwalają na obchodzenie uroczystości unji 3 
lubelskićj we Lwowie. Hr. Beust miał za- 


nad Odrą i obozy Kazimierza Jagielloń- |Jest w nim wyraźne pojęcie, że człowiek pewnić, że nic nie ma do zarzucenia prze- 


czyka w Prusach były poniekąd szkołą |w Chrystusie upaść nie może, bo jest zba-  aAEgO artysty muzy- 


3 Roler mó s nda|ciw téj uroczystości, o ile tylko ministe- 
f usa | i ŃGROWAŻA na é 7 c) Kolej północna cesarza Ferdynan : = : A M RE 
;., w, Medjolanie, Bolonji, Turynie i innych| polityczną i miały wpływ organiczny na |wiony w Bogu-człowieku. z 2: ara jago cw s 0 m zniżyła taryfę na wyżej wyszczególnionćj prze- | rjum właściwe nie będzie robiło trudności. 
py miastach, i że wojsko wezwane do uśmie-| Polskę, gdy wojny z tatarami i moskala- Cały tóż rozwój cywilizacji naszéj od- P y P 
MIEJ | rzenia buntu odm 


Jednobrzmiące telegramy wiedeńskie w 
rozmaitych dziennikach prowincjonalnych 
austrjackich, zaprzeczają zamiaru podróży 
cesarskićj do Galicji, Dalmacji i Konstan- 


strzeni swojćj bez terminu; a to dla bydła 
rogałego na 12 c. od sztuki i mili; dla owiec 
zaś niżćj sztuk %0 na 2 e. od sztuki i mili; 
dla owiec wszelako wyżej sztuk 20 na 


l ówiło posłuszeństwa swoim 
zwierzchnikom. Zdziwiła mię nadzwyczaj 
ymie taka wiadomość tém bardziéj, żem w de- 
oże- PSZY onegdajszćj z Medjolanu zupełnie co 


mi nic jéj budującego nie przyniosły. Two- |rodzonój ma dążność pojednania w czynie, 
rzący się na wschodnich granicach Polski | co tak głęboko było pojęte religijną wia- 
lud rycerski kozaków, potrzebował orga- |rą, to jest jedności bozkićj i ludzkićj na- 
nizowania. Usposobienie jego dzikie, burz- | tury człowieka. Krasiński, który zakończył 


$. p jéj mężu, „Zbiór pieśni ukraińskich,* ułożo- 
nych do śpiewu z akompanjamentem na fortepjan. 
Dr, Libelt, na prośbę pani Lipińskićj, ogłosił ustnie 
prenumeratę na te pieśni, podczas swćj ostatnićj 


ą > j ; FE” 17/2 c. od sztuki i mili; rozumić się z doli- |tynopola. Dziwi nas, że potrzeba było 
: innego w tym względzie czytał. Zatrzyma- | liwe nie pozwoliło mu zdobyć wolności perjod nowożytnój poezji, przedstawia du- Aa Foki a Wa ni EEA należytości asekuracyjnćj i ładunko- jeszcze teraz zaprzeczać zamiaru podróży 
JSCE łem się jeszcze dzień jeden z wysłaniem | organicznćj, jaką zdobyło rycerstwo na- |cha już oczyszczonego pokutą, ducha zdol. | deczn ot zl ' p. Feliksie Lipińskim, wćj po 2 c. od sztuki. do Galicji, w którą jedna tylko „Gazeta 
wa mojego listu, chcąc wam coś więcój sta-|sze przy zachodnich krańcach. nego do tworzenia swoją bozkością nie- di 3 = yscie, prosił publiczności, aby b) Kolćj galicyjska Karola-Ludwika zi- Narodowa przed miesiącem może wierzyła. 
się nowczego donieść o wypadkach zaszłych| Wpływ polskićj oświaty na wschodzie śmiertelną. „Pokuta“ Morsztyna i „Psalmy w THAR „sk przystąpić raczyła W sku- żyła w ogóle taryfę dla owiec i bydła roga-| Wiener Abendpost zaprzecza wiadomości 
mo w Medjolanie, i oto z m aE dzisiej-| był znaczny, ale wyczerpywał nas, bo| przeszłości“ Krasińskiego są to dwa głosy | tek tego, Jako pierwsi prenumeratorowie podpisali 


tego tamże zakupionego w drodze refakcji 


ości, 19 4% przybyłych, wyczytuję, iż w d. o 259, w czasie od dnia 10 do 25 maja. 


podanój w jednym dzienniku morawskim, 
« m. odkryto w kilku miejscach skład 


spotkaliśmy się z Azją w połowie naszćj jakoby między dwoma ministrami w Wie- 


się: dr. Libelt, K. Ujejski, M. Darowski, K. Za- 
cywilizacyjnćj edukacji. Po traktacie west- 


pokrewnych sobie duchów. 


Ukoi rasuti) leski 5 żę ri ks, Jerzy Lubomirski, Zwrot różnicy w opłacie na obu owych ko- = r. > i Giskra. Red.) istniały 

BUG ni pna PP i ; ; ‘ahi ' nyszkiewicz i Zakićj Uważam bowiązek | , „. 3 | - |jakieś szorstkie nieporozumienia. Wiener 

200] bomb Orsiniego, sztyletów i kiłkadziesiąt | falskim w Europie wszystko się odmienia, AZER SE SARA O S ANAS lg e ae Eer ehes te a Ace lejach żelaznych nastąpi po upływie powyż- J jose dode: porozumienia pa 

sztuk iglicówek, a u areszt. ch osób|a Polska ma tych samych sąsiadów, go- p Pe yca pieśniach, złożo szego terminu za złożeniem w drodze niżej | APenapost dodaje, że nie uważałaby za. po 

kuz! znaleziono znaczne sumy pieniodzy dzących na jéj życie, tylko straszniejszych R itości = E nak Pad Tat; gA podpisanego komitetu oryginalnych listow reg podawać takie démenti, gdyby dzien- 

sd Do rozlewu krwi nie przyszło gdyż are- |niż przedtém. Cesarstwo niemieckie wpra- dał 11 „Ukraiński narodni piéni bez Aa aA ai frachtowych, które jednakże zaopatrzone być o wiadomości powyższój nie dodały 
ida sztowani „ie stawili żadnego oporu. wdzie osłabione, ale w jego miejsce po- 


Kraków.— Los wracających z Syberji zajmuje 
gorąco zacniejszą część naszego społeczeństwa, 
W każdym prawie numerze naszego dziennika, 
znajdą czytelnicy nowe objawy tego uczucia szlą- 
chetnego, które dowodzi, że nie brak u nas serc 


rs ad yć wiele skompromitowanych pod- 

o- 0 CETÓW Z pułku huzarów; niektórzy z nich 
p widząc całą rzecz odkrytą, w ucieczce do 
R ocalenacdi, przed sądem wojennym, szukali 
anit ` Mazzini miał kierować odkrytą 


téj uwagi, że ów dziennik morawski utrzy- 
muje bliskie stosunki z ministrem spraw 
wewnętrznych, co również jest zmyśloném. 

Londyński Daily News pisze z powodu 
najnowszego stanu sprawy francuzko-bel- 


winny w podpis w komisji wystawowej, jako 
dotyczące bydło rogate lub też owce na tójże 
wystawie zakupione zostały. 

Uprzedza się zatem szanownych członków 
iż dekumenta te powinny być najdalćj do 15 


wstaje dawny duch krzyżaków w potom- 
kach ostatniego mistrza, w prusakach. Ta- 
tarów i turków potęga złamana, ale w Mo- 
skwie już wcielony duch zniszczenia mon- 
golski oraz bizantyński duch przewrotności 


woruszenia, pałozeni na noty dla spiwu i skrypki 
z przyhrywkoju na fortepianach, wydani Feliksam 
Lipińskim.* Śliczne te pieśni różnią się czuciem 
i melodją od tych, które moskiewscy urzędowi 


muzycy zebrali, a w których starali się zetrzóć i i l pasdan © brd emn 
T A ERR, b rawdziwie polskich, że ogół narodu ani się wy. ter małoruski. Administracj ju“ przyj. | "Og 4 ski: Rolf ilat he posko-ezen s | 
“iaj Konspiracja. Ztąd wyrzuty radzie kantonu ļi podstępu. Polska i z niemi stanąć mu- seek ani nia zapomina o obrońcach Eou. ź aea ENDER w ilości 3 zh oh Od dyrekcji kolei żelaznój lwowske-czer- „Fróre- Orban wcale nie e ary- 
siai Tessin, jż toleruje roboty mające na celu|siała do walki, lecz bez odpowiednićj po- Zdaje nam się jednak, że prócz sybirczyków s to p cy 88 pieśni. j mcy: niowiecko-jaskićj nieotrzymaliśmy dotąd na| Spędził cały miesiąc przyj e w rary- 
9 Ta zaburzenie spokojności w sąsiednim przy- |tę ze nieprzyjaciół mocy, którą miała da- 4| obejmujący 
wiał jacielskićm państwie. : 


inne ofiary poświęcenia dla kraju, o których także 
pomyślóć należy, i ciężkie ich położenie osłodzić, 
Mówimy tu o rannych, o kalekach Z r. 1868 i 64 
o wdowach i sierotach po poległych na polu bitw 
lub powieszonych w owych latach 

Nie wiemy ile tych nieszczęśliwych znajduje się 
zacji mó Togi Być tma tak dzielną jak w Krakowie lub w Galicji, gdyby jednak choć je- 


dotyczące zgłoszenie się nasze żadnćj odpo- 
wiedzi, ; 
Z komitetu c. k, towarzystwa gosp. gal 
Lwów 30 kwietnia 


Wiceprezes Jan Załuski. Sekretarz J. Gre- 
linger-Greliński. 


EETA E OWOCE ZOO” 


żu. Wydobył on na jaw pretensje, których 
popieranie musiałoby pociągnąć za sobą 
powszechną wojnę. ekonał wszystkich, 

rym na tém zależy, że Belgja nie my- 
śli wcale oddać bez wojny niepodległość 
swoją i wolność. Mała ta sprzeczka wy- 

dnie na korzyść pokoju onropejekisio. 


Nadesłano. — Poznań 1 maja. Podniesioną 
została kwestja własności autorskićj przez ludzi 
, | którym leży na sercu, aby u nas piszący przynaj- 
Y | mnićj choć razowego chleba kawałek mićć mogli, 
nie śpiewając wiekuistego Sic vos non vobis. Nie 
dajmyż usnąć tćj kwestji tak ważnćj dla praco- 
wników, którzy na pewne współczucie zasługują; 


nów Od kilku dni bawi w naszych murach 


SWOT książe Leichtenberski w towarzystwie księ- 
k 0% cia Lippe. 


ze- MESNET RAE 
jao. Inkryminowany artykuł „Dziennika 


téj niemocy. Oświata ta ogarnęła tylko 


i mszczy ona iluzję, jakoby jakikolwiek 
u innych narodów starszych od nas w o- Urody pet żebraczą | dopóki stanowczo, raz na zawsze, nie wyrobi z : rząd angielski zezwolił na to, aby traktat 

zyć świacie. Ta jest przyczyna, że rewolucje | 2°% gdyby choć jedna żona poległego głód cier- | się, w niedostatku innego, prawodawstwo opinji i Wiadomości telegraficzne. z r. 1831 „zerwany został ad majorem glo- "8 
czby Poznańskiego c: u nas szły z góry, wgłębiając się niżćj. |?'3ł% gdyby choć jedna po obrońcy ojczyzny po-] uznania powszechnego; póki kradzieży tój wła- 3 Í riam 15 sierpnia.“ 2) 
głó- ER adi | orzeciwnie rewolucje szły zostałą sierota tułała się bez opieki, obowiązek, sności jakkolwiek upozorowanój, nie nauczymy się Praga, 3 maja. Projektowane zgroma- Deputowany sejmu węgierskiego Lud- "m 
nigy Wykład Karola Rupróchta : zdołu i stzapaśę atria RY AC wdzięczność i honor narodu nakazuje zapobiedz nazywać kradzieżą. Brockhaus lipski, pan miljono- | dzenie ludu na belwederze, zapowiedzianćm wigh, który był przez 20 lat na wygnaniu 

od” o wpływie oświaty na życie narodowe. Szliśmy z innemi narodami, ale nie byliś- temu, mi : wy, dał dobry przykład przedrukiem nieprawnym | zostało na dzień 16 maja. Na programie | w Belgji, miewa z Brukselli dobre infor- 
lizia- Urządzony przez komitet naukowéj pomocy my twórczymi w znaczeniu powszechno- Podnosimy myśl tę, oddając Ją w opiekę wszy- pism Mickiewicza, które mu zapewne jakiś polski umieszczono zapytanie : z. jaki: sposób macje; zamieszcza on w dzienniku Hon 
któ- w Paryżu. i europejskióm, jak inne narody, których stkim szlachetnym, pewni jesteśmy, że ona nie-| Geschäftsführer doradził: Za nim, widząc bez- | działać ma Omladina dla podniesienia o- 
) Zd i 


bawem w czyn zamienioną zostanie. 
— Jutro, dnia 5 maja, o godz.5 po południu, 
odbędzie się59-te posiedzenie pełnćj rady miejskićj. 
Dnia 1 maja b. r., odbyło się doroczne solenne 
nabożeństwo w kościele św, F lorjana na Kleparzu, 
na którćm obecni byli członkowie straży ogniowój 
ochotniczćj m. Krakowa. 


W miejsce dotychczasowego komendanta IV od- 


działu straży ogniowéj ochotniczéj p. Henryka 
Kieszkowskiego, dyr. tow. ogniowego, potwierdził 


(Ciąg dalszy, 


karność , poszli inni; dopuścił się grabieży obu- 
rzającćj, na ubogićj wdowie i sierotach Syrokomli, 
p. Jagielski, Teraz mamy znowu innćj natury fakt 
do wpisania w kronikę nadużyć, 

J. K. Żupański wydał, nabywszy od autora pra- 
wo za dosyć wysoką cenę, „Pamiętniki Rufina Pio- 
trowskiego.* Łatwo pojąć, iż leży równie w inte- 
resie autora jak wydawcy, aby się wydanie to 
rozprzedało. Cenę pierwotną zniżono w tym celu 


następującą wiadomość, którą z Brukselli p 
światy ludowéj“? Na czele urządzających aP dey * * 8 


to zgromadzenie ludowe stoi redaktor dzien- „Przymierze francuzko-austrjackie w naj- 
nika dla robotników. i bliższćj wojnie jest już rzeczą pewną. Tój 
Belgrad, 2 majs. Książe Milan wyjeżdza | okoliczności rzypisać hależy, że królowa 
w głąb” kraju. Towarzyszą mu członkowie belgijska, córka palatyna Józefa, nie 
rejencji Blaznavat i Ristisz. W sobotę po-| brała udziału ani osobiście, ani przez re- 
wracają. rezentanta w uroczystości odsłonięcia po- 
Bruksela, 2 maja. Wskutek zmian po- A w] Ai 


j ; mnika ojca swego w Peszcie. Między pół- Ę 
robionych przez senat w ustawie znoszą- urzędowemi organami w Paryżu i Wie in 3 


1 „ Równowaga Pomiędzy idealizmem a rea- 
oro lizmem utrzymywała się od początku dzie- 
lOŻey jów aż do epoki Zygmuntów i dla tego 

rozwój państwa postępował w jednakowćj 
F mierze z osobistą, wolnością. Równowaga 
zęt0 ta psuć się już zaczyna od Zygmuntów. 
;kże Jest to epoka najświetniejsza, ale już 
x W niéj spostrzega się przewagę idealizmu 
II w iteraturze, a szczególniéj w urządze- 


prezydent miasta dr. Dist] znacznie, aby pamiętniki uczynić dla wszystkich céj rE dłużniczy minister Bara podał panuje porozumienie względem wspólnéj 
i- | a w urządze- | Do t bi łe iIizacji 4 kościo- „uasta dr. Dietl na tegoż komendanta | dostepnemi. się do dymisji. > , |polemiki przeciwko P K 
nie 5 gia o ia TL Mm Conia pięt dod utrzymy- |P vana Nierzba-Matlińskiego, ee pii ktoś bez pozwolenia, bez wiedzyj Paryż, 2 maja. Pierwsze zgromadzenie Å Senat francuzki ioiai swoje prace 
yst- nii zoo b i "polit cznymi ale po- waną przez kościół, i wyosobniła każdy. Podnieść także należy chlubny czyn ks, Stani- nakładcy, nie pytając nikogo, robi sobie skrócenie wyborcze odbyło się właśnie w kilka ty- |pr jęciem budżetu, tak jak go uchwaliło 
nief daj re wasi I zde Za sadzając | W Europie, zwłaszcza protestanckićj, na- ek Nowińskiego i dra Franciszka Bełcikow- niby — dla łudu!! obcina, przerabia, i ogłasza jako | Sięcy osób. Bancel, współzawodnik Olivie- | ciało prawodawcze. Ostatnie posiedzenie 
roni o STko AA na poprawie mo-|stąpił wiek nauk ścisłych, umiejętności i ik z których pierwszy wpisał się jako kape- | „Pamiętniki Rufina Piotrowskiego.* Jest to może ra rozwinął program demokratyczny z wiel- senatu nabrało niejakićj wagi przez mo- 
wy” ralnćj, SA pipa stronie człowieka. spółecznych, filozofji, a= tych właśnie sił aa Po. e Ropa straży ogniowéj ochotniczéj, | zręczniejsza, ale pewnie nie mnićj grabież jak kim powodzeniem. 
tki nie podają jednocześnie praktycznych rad | cywilizacyjnych, któremi człowiek naturę 


wę Lavaletta w sprawie okupacji Rzymu, ` > 
wywołaną uwagami poczynionemi przez 
senatora Segur d'Agnesseau. Ten bowiem E: 


prosty przedruk nieprawny; z tą różnicą, że oprócz 
targnięcia się na własność, targa się na samego 
autora utwór, na jego charakter 


Madryt, 1 maja. Minister sprawiedliwo- 


wy” reformy. Skar ga jest także reformatorem. Ści oświadcza w odpowiedzi na interpela- 


j Powstaje na elekcje i na ucisk ludu. Ja- 
zp 


`“ | że wszystkim ch , na jego właści- | cję, że karliści i izabeliści spiskują ciągle, zauważył, że nie podziela ufności rządu 

o ksiądz i zadaść swoim obowiąz-|nach upadły, a wychowanie w rękach je- są A kę chorym członkom tegoż stowarzysze- | wość... że go przerabia po swojemu, odziewając | aby wywołać wojnę domową, że jednak rząd w bezpieczeństwo stolicy apostolskićj , któ- 
ani kom, zaje © w EEr awet|zuitów nietylko nie pomagało do zawię- uczielać będzie rady lekarskićj bezpłatnie | wedle fantazji. użyje środków energicznych aby powstrzy- | rę pozwoliłoby myśleć o cofnięciu załogi 
u RRE s n aac poprawę. INE zywania stosunków cywilizacyjnych 2 za- SPM przez jedną godzinę. Ponieważ upozorowano to interesem /udu, upo- | mać takową. francuzkiój. 
wd nego nia >s zas? popa r te| chodem, ale przeciwnie przeszkadzało im; EA ne członków straży ogniowéj | pularyzowaniem dzieła, mógł by kto sądzić, żeļ Figuerola odpowiada na różne interpe-| Na to odpowiedział Lavalette, że wpraw- 
ją same wądy sa t = ame zarzuty, ale|i inaczćj być nie mogło, bo zadaniem tego sa BRR, że został jednogłośnie na człon- | w istocie chodziło o lud nie o kieszeń wydawcy.|lacje i oświadcza, że rokowania względem | dzie Francja nie pragnie niczego więcój, 
nij rady nię a: 774 (© 8 ilian Fre-|zakonu była walka z nowemi wyobraże- T Bo tegoż stowarzyszenia p. Lucjan | Tóm gorzéj, bo to jest grabież połączona ze świę. | ostatnićj pożyczki obowiązują go, do prze- jak pogodzenia u z Włochami; że 
la d ny daje żadnój. Maksy miljan - iami. Cóż więc nam pozostało z oświaty? | 382 Rycharski, tokradzkić jem idei iem] milczenia o niektórych okolicznościach; , 
mą Gre (XVI wiek) posuwa się daléj w idea- | niami. vóż więc 1 ik d Towie- | P: Wincenty Eminowicz naczelni m nadużyciem idei, z wypotrzebowaniem $ 
nóh  lizmie. Jest za porządkiem, ale chce także| To, co najgłębićj wnika w duszę człowi 


jednak p. Segur d Agnesseau opiera się 
na mylnój pogłosce dziennikarskićj, jeżeli 
twierdzi, że Francja myśli o cofnięciu za- 
łogi z Rzymu. Rząd wtedy dopiero pomy- 
Madryt, 2 maja. Gaceta ogłasza „dekret. Śli o tóm, jeżeli będzie przekonanym o e 
przyjęty na wczorajszćm posiedzeniu kor- | zupełném bezpieczeństwie papieża; wtedy 
tezów, a udzielający „amnestję wszystkim dopiero cofnie załogę i wróci do posta- 
wmięszanym do ostatnich zajść w Andaluzji. | nowień konwencji wrześniowej. 

Petersburg, 2 maja. Minister budowni- je 
ctwa Melników, otrzymał żądaną dymisję. 
Na jego miejsce mianowanym został adjunkt 
ministerstwa Robrińskij, 

Poseł rossyjski w Waszyngtonie br. Stókl 
otrzymał także dymisję. 

Admirał Menszykow umarł. w 

New-York 1 maja. Dług państwa zmniej- 


jéj na korzyść własną. 


wa utrzymać 4% Nadużycia tego przebaczyć nie można, podcią- 


przyrzeka jednak, że skoro tylko umowy 
z domami zagranicznemi zawarte zostaną, 
przedłoży takowe natychmiast izbie. 


? erum velo. Związek narodu— 

pomada — jest tajemnicą Boga. Od njego 
ra zależą losy narodów. Na wady nie widzi 
LP UE80 Sposobu poprawy, prócz kary Bo- 
A $0: Przytaczając powieść o rzymianinie, 
gA kończy femi słowami: „i ja wyznać mu- 
R a że W mojéj ojczyznie są niektóre wa- 
PZ których się nie poprawimy, jeno 


ém chyba Pożarem* ; : e «06 
ru ogień niewoli. 1 nastąpił, ja y, 


gamy je tém bardziéj pod sąd opinji publicznéj, 
iż z wielu względów (których tu nie wypisujemy) 
proces nawet jest niemożliwy. Są książki na które 
nie możną zbyt zwracać uwagi tych, co by w nich 
czego innego niż kwestji własności szukać chcieli. 
Wszystko to obciąża jeszcze przewinienie. 
Prosiemy dzienniki polskie, ażeby ten pozew 
powtórzyć chciały, w interesie bezpieczeństwa wła- 
sności, Prandota, 


ZE 
Sprąwy sądowe, 


W Korneuburgu dnia 3 maja rozpoczął 


Odnośnie do ostatniego punktu powyższego spra- 
wozdania, z przyjemnością Przypominamy, iż czyn- 
ności i tendencje straży ogniowój ochotnicz jo 
raz większego w gminie doznają uznania, bo pan 
Eminowicz, jako znawca 


a, nie tylko teraz delego- 
wany został do zbadania działalności ; postępów 
prowincjonalnego stowarzyszenia, ale przed ro- 


kiem już wysłany był w tym Samym zamiarze na 


m .„.. Iczyną utracenia wspomnianćj wyżćj 
"|, równowagi państwa i wolności osobistój, 
ika realizmu i idealizmu ; 
|. genta stopniowe zaniedh wani ó 

i ) e stosunków 
wli z Europą i odsu 7 od. 


wanie się P i iel- 
(ym. kich spraw europejg Się Polski od wiel 


ny, przedstawiony przez p. Ferraris, po- 


i EA ię w kwietniu o 6,250,000 dolarów.|czóm ufaj w oświadczenia ministerial- 
; ; ka Ą : bard i k k Ja a szył SIĘ Ww a i oddziałów J&C S5Swią czenia minis rja 
. ia różni- | Koszt gminy tutejszéj za granicę do Brunświku . że | 55 zo ciekawy proces niejakiego Jan Na Kubie złożyło broń kilka pi 
past 5 : ni- J820) za g wiku; ż a Kubie złożyło br ne ed x 
EA” graficzne Polski na rea p ożmio geo- | przez RE KWI AA aw AR gmina rzeczywiście przekonywa się coraz więcój epajk, młynarza z Zisdorfu, poszlakowane- powstańczych. s kie obrad nad poj yae 
ba” wędrówek pomiędzy Asią ES ama cy pojge Ea TAA, oq |° konieczności tak chlubnego stowarzyszenia i po- Sag ot 08 morderstwo. Oskarżony zamor- ytułami budżetu dochodów państwa. 
la. stanowczy wpływ na jéj hista PŁ miało |różnicę „ iczu- |Pierać będzie 


. * . (a s H S č i p: 
SZA oryczne lo gorliwie czynności straży ogniowój Kw oda jc fon 
itej Ludy północne z Chersonezu wek 


ochotniczój, deczne 


Madryt 4 maja. Obiega pogłoska, 


i ; ; 80 przyjaciela. Pierwszą za pomocą tru- Í H Jan RE 
o, z głębi północnój Azji sz b. mbryjskie- | cia w ostatnim poecie pochłonęła w sobie W niedzielę dnia 9 kid orio cizny, a to Pove iż aadh się w sta- Przegląd polityczny. że Olozaga 1 jego poka żądają 
ES o na zdobycie starego RA s ża cały pd neend bo 7 PO: ochotnicza udą się w całym komplecie do Woli mk a zemiennym, Solterer zaś pokochał się „Co się tyczy kwestji rezolucji, — pi- ustanowienia dyrektorj n ; 
ich ludy germańskie, opanowawszy ostatnią ez sj Gia lks A JRR Natu na majówkę. Jak słyszeliśmy mają się tam odbyć | toj z ! bądź co bądź postanowił pozbyć się| ze nam w ae dzisiejszą pocztą ode- Londyn 4 maja. Gladstone oświad- 
u- krańce zachodnio - południowój Eur gdzie zawsze ą tylko istotą. 4-24 |óćwiczenia gimnastyczne i przegląd, a wieczorem JĄCE] mu w drodze narzeczonćj, Brata także branym, korespon ent wiedeński (L..t), — czył że spodziewa się wkrótce ukoń- 
jéj T cały się nazad ku Wschodowi i BR ralnym więc jest rozwojem ta osobistość, , otruł b , 
zwracady SIĘ SC 7: ół- ; 


puszczone będą fajerwerki: Spodziewać się należy; 
że publiczność licznóm odwiedzeniem Woli w dniu 
tym, da dowód sympatji i współczucia dla tój za- 


godnéj po” 


oial Y wziąć po nim bogaty spadek; pian: dowiaduję się, że sprawa 
Jaciea zaś, który wiedział `o popełnionye 


„| pewnością na porząd 
zbrodniach į groził wyjawieniem ich, zastrzelił RE 4 aek 


wyprowadziwszy go do pobliskiego lasu. Prze- 
rałający proces trwać będzie dni 5; z szcze- 
grami Pospieszymy obznajmić czytelników 
w Swoim czasie. ) 

Dnia 7 t. m. rozpoczyna się przed kratka- 
mi sadu lwowskiego prawdziwie olbrzymi pro- 
ces, Główną figurą będzie w nim znany do- 
brze Galicji Neczeperowicz, który przez lat 


ło, nocy dolinami Elby, Warty i Wisły i szły E 
kli’ przez Polskę ku brzegom Północnego mo- winęłą si 
UR Tym to przechodom i napaściom uczucią, 
GZ” winna Polska swoje istnienie polityczne, ków byt 
zaj; ES jedynie pod groźbą zatraty oddzielnie okoliczności i wła. 

żyjące plemiona łączyć się z sobą zaczęły| Rozwój OSobist 
w jedno państwo. Polska więc urodziła 
te się w obozie wśród orężnój wrzawy. Bez 
my | granic naturą ubezpieczonych, na wszyst- 
me kie otwarta strony, raz wziąwszy zbroję, 


ta przyjdzie z 
BĘ. 5 dzienny przed 
zamknięciem sesji, a bardzo być może, 
że już w piątek 7 b m., gdyż sprawo- 
zdanie wydziału już oddane zostało do 
druku i we wtorek lub środę posłom roz- 
ar. zostanie, 

„£ tego powodu p. Grocholski, prze- 
wodniczący kota polskiej. wezwał tele- 
grafem wszystkich nieobecnych w Wie- 


czenia obrad nad bilem kościelnym. dA 
Komitet w Cork urządził wielką de- 
monstrację dla O'Sullivana. 


—— NM 


Ostatnie kursa telegraficzne w Wiedniu 
o godzinie 1". — 5% Renta papierowa 
„o - Renta za maj i list. 61.60. — 
5%% Renta wsrebrzę 69.50. —Losy z r. 1860 


- zlachcica z włochem* | wszelkie niebezpieczeństwo minęło, i że chory nie 
powiada, że obaj umówili się stanąć na | zadługo do zupełnego powróci zdrowia. 


i i dniu osłów, aby jak najprędzćj przyby- 99.90, — f narod. 730.— 
7 kilka z bandą swą wybornie uorganizowaną u posto 1, aby J e środę odbyć IU, Akcje Banku = — 
rie > s 6 rycerzem. Zarówno | pewnóm miejscu w ozn 6; ika prowincjonalna. , A wali na posiedzenie koła, we środę odby 
mix ciągle musiała być norii od wschodu | Włoch się stawił, a szlach oj Sa | Ki i ZZ 


przebiegał wzdłuż i wszerz część Galicji wscho- 
dnićj, į w niedługim czasie zyskał sobie słą- 
wę ry lgt Rynaldiniego, lub Rosa-Szando- 
ra,$l 


Litwą i z Rusią za ; 1 
| aj aaoi R Polska połączyła się z temi 


. ZE , iłami niemcom 
hy: narodami i już wspólnemi siłami niem 


Akcje kredyt. 282.50.— Londyn 122,25, — 


się mające. Srebro 120.75. — Dukaty 5.801/,, 


„Delegacja nasza na tém posiedzeniu 


i PR : EE i ie nietylko ułożenie 
ślni © |stowarzyszewa przyjaciół oświaty ludowój. Ze iągnie się od lat trzech, Obo „| zajmować się będzie mety. n 
MG | E E ER granicę ich siedzib wskazała. | umyślnie, z zamiłowania wolności to uczy- sprawozdania podanego przez R R R C wa Te tej ekari ie ERER niże planu tój T areak ysa paene Redaktor odpowiedzialny: 

ę |. Przybyli późnićj turcy wdzierali się dojnił; nie chciał bowiem być niewolnikiem dotychczasowego delegata, dowiedzieliśmy się, że| oskarżon ch; świadków zaś ni mnićj ni więgęj |! ,7JZnaCZ luc: ı mających bro- Stanistaw Służewski. 4 
le * Europy od wschodu i południa, oraz przez | własnego słowa. Osobistość uczucia doszła | tutejsza filja Stowarzyszenia liczy z górą 70-ciu Miko 1 50 ż gee) nić sprawy rezolucji, lecz także głównie 
Polskę. P więc już u nas do absurdum i wtedy przy- | członków. Posiada ona dotąd przeszło 60 złr. w. a. y z zajmie się powzięciem ostątecznój uchwa- AONT N 

Lecz sama tylko obrona orężna nie by-|szła pora upamiętania i opanowywania |z tych 15 złr. odesłano już dawnićj centralnemu z 


ły co do dalszego postępowania, p 


Spostrzeżeńta meteorologiczne. 


Ń nieba | Zjawiska 
— 10.2 zachodni mierny 
6.1 | półu. wschodni spokojny 
zachodni spokojny deszcz | 


N. Pan nadał tytularnemu radcy sądu 
obwod. Karolowi Liedl we Lwowie, tytuł i 
stopień radcy krajowego. 

Rada szkolna na przedstawienie właśc. 
dóbr Jazłowca, nadała posadę nauczyciela 
przy szkole tryw. w Jazłowcu, zastępcy 
tój posady Probusowi Dzerowiczowi. ` 

Na przedstawienie komitetu szkolnego 
w Jaśle, Rada szkolna nadała posadę na- 
uczyciela przy szkole głównćj tamże, Al- 
fredowi Brzeskiemu, zastępcy tamże. 

Wakujące posady. da 

Kancelisty przy sądzie pow. w Kuli- 
kowie z pensją 600 fl., ewentualnie 500. 
Cztórotygodniowy termin podania. 

Dyrektora finansowćj dyrekcyi 
z tytułem radey finansowego w galicyjskinr 
okręgu finansowym, z pensją 2000 fl., e- 
wentualnie 1800. — Termin podania trzech- 
tygodniowy. 

Nowe szkółki ludowe. 

Gminy: Bienkowa Wisznia i Michałowice 
pragnąc raprowadzić u siebie naukę szko!- 
ną, obowiązały się: 

Gminy Bienkowa Wisznia, wystawić bu- 
dynek, wypłacać 100 fi. rocznie, dodać o- 
gródek, usługę szkolną, 130 okłotów sło- 
my żytnićj na opał. 

Gmina Michałowice, wystawić budynek, 
wypłacać nauczycielowi 150 fl. rocznie, do- 
dać grunt pod 1. 70, usługę szkolną i 80 
okłotów słomy na opał. 

Do tój dotacyi przyłożył się również 
właściciel obszaru dworskiego Tomasz Raj- 
ski, ofiarowaniem obligacyi na 100 fi. 

Edykta. 

— Jan Mogilnicki włościanin z Wiśniow- 
czyka został sądownie za marnotrawcę 
uznany i temuż nadano kuratora w osobie 
Łukasza Dyrdylewicza. 

Przedsiębiorstwa : 

W starostwie powiat. w Nadwornie od- 
będzie się w d. 21 maja b. r. licytacja in 
minus dla zabezpieczenia robót w celu do- 
budowania gościńca rządowego między De- 
latynem i Jabłonicą. — Cena wywołania 
20,588 fl i 13 cent. 

— W starostwie powiat. w Tarnobrzegu 
odbędzie się w d. 26 maja b. r. licytacja 
in minus celem wykonania budowli wo- 
dnych na prawym brzegu Wisły pod Ota- 
łęzem. Cena fiskalną 5562 fl. 89 cent. 


Treść pism czasowych 
literackich. 


- Przeglądu polskiego zeszyt XI. za mie- 
siąc maj zawiera: Muszkieter (c. d.) przez 
Bodzantowicza. — Zapiski ornitologiczne: 
Kruk właściwy (dok.), przez Kazim. Wo- 
dzickiego. — Stronnictwa Ło gc wy- 
bory na sejm z r. 1869 p. Wł. Gołember- 
skiego. — Północny związek niemiecki, 
dzieło hr. Bismarka (c. d.) p. St. Koźmia- 
na. — Teka Stańczyka. — Przegląd lite- 
racki p. St. Tarnowskiego. — Przegląd 
polityczny p. St. Koźmiana. — Sprawy e- 
konomiczne p. Cezarego Hallera. — Kro- 
nika bibliograficzna. 

Śobótki Nr. 18 zawiera: W mętnćj wo- 
dzie, obrazki współczesne p. J. I. Kraszew- 
skiego: Skarga dziewczęcia (poezja). — 
Qryle (z ryciną). — O tańcach w Polsce. 
Jakuty. Gdzie $. Wojciech został zabity? 
Rozmaitości. 


Tygodnika ilustr. Nr. 69 Serji II. zawiera: 
Klasztór na Czerny (z drzeworytem.) — 
Kronika tygodniowa. — Przegląd polityki 
zagr. — Grobowiec Adama Kisiela (z 2ma 
drzewor.) — Powrót z jarmarku, drzewo- 
ryt. — Kilka uwag o stanowisku spółecz- 
-ném kobiet (dok.) — Fałszywy meteorolog 
obrazek humor. — Ogień z nieba, Wiktora 
Hugo, przekład Klemensa Podwysockiego. 
Nasze typy, podług szkiców L. Kunickiego. 
Szachy. Rebus. — Ze świata. muzycznego. 
Wiosna. — Wiersz niedrukowany ś. p. Syro- 
komli. — Urocza powieść, p. T. T. Jeża. 
Dodatek nadzwyczajny: Tajemnice miasta 
powieść Hacklandera. 

Ziemianina Nr. 18 zawiera: Opiś gospo- 
darstwa w Dębiczu w pow. Średzkim (dok. ) 
Wskazówki dla sprzedających i kupujących 
posiadłości ziemskie. — Straty pieniężne 
wynikające z nieracjonalnego pasienia (dok.) 
Projekt do nowego prawa podniesienia cła 
od okowity o 331 %,. — Korespondencja 
gospod. z Warszawy. — Sprawozdanie. — 
Wpływ soli na tłustość mléka. — Ogło- 
"szenie komitetu tow. gosp. galicyjskiego. 
" Kliniki Nr. 17 zawiera: Przępuklina pęp- 
kowa zaciśnięta; nowa modyfikacja w spo- 
sobie operacyjnym przez prof. H. Korze- 
niowskiego, — Deutsches Archiv für kli- 
nische Medicin; recenzja St. Markiewicza. 
"Posiedzenia towarzystw lekarskich francuz- 

kich, sprawozd. G. Lewandowski z Rado- 
mia. — Korespondencja kliniki M. Boja- 
sińskiego. — Myśl założenia tow. farma- 
- ceutycznego w Warszawie. — Legata Ś. p. 
"dra Bącewicza. 

Wędrowca Nr. 16 zawiera: Pedagogiczna 
wędrówka po wystawie paryzkiej z r. 1867 
(z 5ma drzeworytami) — Hrabina Gizella, 
powiesć E. Marlitta (dok.) — Kościół św. 
Mikołaja w Bari (drzeworyt). — Sen u 
zwierząt (dokończ). — W r. 1818, opo- 
wiadanie meklemburgskiego Bilrgera, skre- 
Ślił Fritz Reuter (dokończ.). — Architek- 

tura a sztuka drukarska z francuzkiego.— 
Zamek warowny, z Wiktora Hugo, przez 
Klemensa Podwysockiego. — Nowości lite- 
rackie, teatralne, sztuki piękne, podróże i 
zjawiska przyrody, nekrologia. 

Gazety rolniczój Nr. 16 zawiera: O przy- 
 sposobianiu kości na nawóz przez B, Strze- 
mińskiego. — Kronika rolnicza z. Paryża, 
p. Zygm. Gawareckiege. — Mechanika rol- 
nicza. — Wiatrak Thiriona (z ryciną) przez 
A. M. — Koresp. gospod. z pow. Nowo- 
odzkiego, p. S. Rewińskieęgo;, — z nad 
urcyi (gub. Wołyńska) p. K. Koncewicza. 

Przegląd przemysłowo-handlowy. — Hodo- 

- wla koni. — ożdżenie u koni (dok.) 
p. R. Sobolewskiego — Korespondencja od 
redakcyi. — Ogłoszenia. — Gospodarstwo 
1 prawo (c. d.) przez Szymanowskiego. 


IOMHiowxzo<« 


Wiadomości urzędowe. 


cą Mianowania. 

Sąd wyższy w Krakowie, mianował Ni- 
cefora Mareckiego oficjąła, adjunktem dy- 
rekcji urzędów pomocniczych przy sądzie 


kraj. w Krakowie. "A 
N. Pan przenosząc w Stały stan spo- 


Inseraty. 


Wino chinowo-żelazne 


ts  wynalasku p. Grimault „sr 
nadwor. aptek. księcia Napoleona 
przez umiejętne połączenie wina zwanego 
malagę z chiną i żelazem, udało się panu 
Grimault sporządzić srodek, któren swą 
siłą wzmacniającą wszystkie osłabienia le- 
czy. Jedynym jest w słabościach żołądka 
w blednicy u kobiet jak równie naprawia 
i wzmacnia psującą się krew. 

Środek ten nabyć można w Krakowie 
w aptece „pod barankiem* Wiktora Redyka 
w Wiedniu u pp. Rabego i Ródera. 


Na UBEEW : panów 
właścicieli ziemskich z okolic górskich, lesi- 
stych, przystępnych, uroczych i w źródła ob- 
fitych gotów był potrzebnym na założenie 
zakładu tak zwanego hydropatycznego 
kawałkiem ziemi i budulcem przystąpić do 
spółki, w, celu wystawienia takiegoż za- 
kladu zawiązanćj, raczy się z chęcią swoją 
zgłosić do dra Czerwińskiego. 
lekarza kąpielowego we Freywaldau (Gre- 
fenberg na Szlązku. 

Uwaga. Sezon w takim zakładzie leczni- 
czym nie ogranicza się na pewnćj tylko 
porze roku, przeto tóż korzyści z takiego 
zakładu tak pośrednie, oddziałujące na 
stan gospodarstwa, jako téż bezpośrednie 
są o tyle większe, 172(2.8) 


Potrzebni są do mój 


fabryki tutek papierowych 


a 
A E DR 


Wiedeń 


KRAJ z środy 5 maja 1869. 


Najnowsza powieść W. Hugo: 
Człowiek śmiechu 
(TU homme qui rit.) 


wyjdzie temi dniami w Warszawie nakładem księgarni M. Głliieksberga , 
w starannóm tłumaczeniu 4. Faleńskiego (tłumacza „Nędzników*) 
cena 4 tomów 20 złp. 

Dzieło to nabyć można we wszystkich znaczniejszych księgarniach 
w Krakowie i Lwowie. — Główny skład zaś w księgarni 


Gabrynowicza i Schmidta we Lwowie 
przy placu śt. Ducha l. 43. 


Abonenci „ Bluszcz“ otrzymają tę powieść bezpłatnie w dodatku. 


„L homme qui rit“ 
oryginalne francuzkie wydanie, 4 tomy w wielkiej 8ce, otrzyma powyższa 
księgarnia do dni kilkku. — Cena 14 złr. 80 cent. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznimy natychmiast po odebraniu 
216(3-3) dzieła z zagranicy. 


J. LUDWINSKI 


zegarmistrz w Krakowie, 
(Rynek Główny Nr, 43 obok kościoła P. Marji) 


poleca 
Szanownój Publiczności swoją pracownię i 


skład zegarów i zegarków genewskich 


w różnych. gatunkach. 
Podejmuje się oraz wszelkich reparacji zarę- 
czająe na rok jeden. 


(72)? 


Najlepsza sposobność kupienia 


zum łironprinzen ioon Desterreich 


Ecke der Bognergasse. 


Podpisany 
posiada wielki zapas zeszłorocznych towarów po cenach 
WSE” zadziwiająco nizkich, TE 


a mianowicie: 

Angielski niciany Barege po 25—30 cent. łokieć. 

Franc. Jaconnas, Percaline i Mousseline po 30, 35 — 40 ct. łokieć. 
Chinć Alpacca dawnićj 1 fl., teraz 50 cent. łokieć. 

Franc. Sultanine, dawnićj 2 fl., teraz 75 cent. łokieć. 


Najlepszy franc. Foulard (łokieć szeroki) po 1.10 — 1.30 łokieć. 
Poult d'soie, w paski, wyborny jedwab, łokieć po 1.50 — 2 fi. 


UE” Elegancka czarna suknia "TZ 
z ljońskiego jedwabiu (łokci 10) 18 m 


EMS” Próbki przesyłają się franco na ządanie, WE 


Diamant $ Müller. 113(6-24)T 


JAN KUTRZEBA 


introligator w Krakowie 
(Rynek, Szara kamienica Nr, 45, I, piętro) 
polecając szan. publiczności swoję powiększoną pracownię, 
3 a podejmuje się 
wszelkich robót introligątorskich, począwszy od broszur, aż do 
najwykwintniejszej oprawy 
mé. po nader przysiępnych cenach. TZW 
Uskutecznia wszelkie ROBOTY GALANTERYJNE z papieru, skóry, 
jedwabiu, aksamitu, które obok cen nader niskich, trwałością i wykwin- 
tnością wyrównywają wszelkim zagranicznym wyrobom. 
Podejmuje się reparacji albumów, wachlarzy, pugilaresów i t. p. 


SME" Oznajmiam, iż każdą mniejszą robotę obowięzuję się w 24 godzinach — większe 
zaś, na umówiony czas punktualnie zrobić, — Na prowincję uskutecznia się 
za listownem porozumieniem. (78) ? 


Podejmuje się wyklejania pokoi i gwarantuję za czystość i sumienne wykonanie. 


Wiedeń 


mao, chlubą możemy powiedzieć, że ostatniemi 
czasy obudziło się u nas piśmiennictwo, jąk nigdy 
przedtóm i w żŻadnój części dawnój Polski; po- 
wstało bowiem mnóstwo pism niemal dla wszystkich 
stanów spółeczeństwa i każdego wieku. Dzieci na- 
wet mają swego „Opiekuna”,: rzemieślnicy i prze- 
mysłowcy swego „Rękodzielnika* a wieśniacy swój 
„Tygodnik niedzielny“. Jedynie płeć niewieścia nie 
posiada (prócz „Kaliny“ dla wyższych stanów) ża- 
dnego czasopisma, któreby podobnie jak powyższe, 
potrafiło zająć, uzaćnić i nauczyć zarazem. A po- 
nieważ nadto płeć niewieścia stanowiła zawsze naj - 
liczniejszy zastęp czytających, niezbędnóm okazuje 
się wydawnictwo czasopisma, dla gospodyń, żon, 
matek i dziewic; idąc więc za poradą osób świa- 
tłych i dbających o dobro ogółu, postanowiliśmy 
zająć się wydawaniem czasopisma mającego na celu 
szerzenie wiadomości z rozmaitych gałęzi pracy i 
gospodarstwa domowego, jako tóż wpływać na roz- 
budzenie staropolskich cnót niewieścich: rządności 
i poświęcenia, a zarazem podawać godne naślado- 
wania przykłady tak z historyi jak i z czasów, w 
których żyjemy. Pismo nasze będzie więc zawierać 
prócz najnowszych doświadczeń na polu gospodar- 
stwa domowego (ogrodnitwa, kuchni, śpiżarni, cho- 
wu drobiu i t. p.), przepisów i wskazówek pielęgno- 
wania zdrowia, wzorów zajęć kobiecych połączo- 
nych z robótkami ręcznemi, także obrazy religijno- 
moralne, wspomnienia historyczne, Życiorysy zna- 
komitych i zasłużonych niewiast, -rozprawy 0 obo- 
wiązkach i prawach kobiety, dalój powiastki i opo- 
wiądania, podróże i t.p., wreszcie wiadomości o 
nowych dziełach zwłaszcza specyalnie dla kobiet 
przeznaczonych i rozmaitości, z dodawaniem do 
przedmiotu według potrzeby stósownych rycin, 

Że takie wzbogacenie wiedzy umysłowój i mo- 
ralnćj ogółu, a kobiety w szczególności, może przy- 
nieść nieobliczone korzyści, nie ma potrzeby dowo- 
dzić, Tylko umiejętną pracą zdoła kobieta zapewnić 
sobie stanowisko jako pożyteczny członek spółeczeń- 
stwa i zabezpieczyć samoistność, gdy los skaże ję 
na semotną po świecie wędrówkę. Zdaje się więc 
że dla każdej kobiety z sercem, pojmującćj swe 
stanowisko, wystarczy dostatecznie, co tu wypowie- 
dzieliśmy, 

Czasopismo pod tytułem 


„GWIAZDA 


zacznie wychodzić z dniem 1, maja b. r. regularnie 
co 10-dni (w krótszych terminach bowiem musiałoby 
być stęplowane, coby o wiele pomnożyło koszta wy- 
dawnietwa), 

Przedpłata wynosi: 
Calorocznið.,.ssessesosreeseoserecieenenes 3 złr. 
na 8 miesięcy (od 1 maja do końca grud.)...2 „ 
na 4 miesiące (od 1 maja do końca sierp.)...l „ 
cena jak najumiarkowańsza — dostępna 

nawet i dla mniej zamożnych. 

W szczerej chęci służenia poczciwej pracy, skła- 
damy niniejsze przedsiębiorstwo w ręce ogółu; ażeby 
się zaś usprawiedliwić przed nim, do pierwszych 
numerów będzie dołączona lista prenumerantek, 
biorących współudział w tem wydawnictwie. 

Wszystkie urzęda pocztowe przyjmują przedpłatę 
pod adresem: Do administracyi „Gwiazdy“ we Lwo- 
wie., Nadto na prowincji odbierają prenumeratę 
wszystkie księgarnie krajowe; w Krakowie bióro 
komisowo-informacyjne p. Gąsiorowskiego, we Lwo- 
wie zaš księgarnia panów Gubrynowicza 
i Schmidta przy placu św. Ducha, 

Przedpłatę można także nadsyłać tańszym kosz- 
tem za przekazem pocztowym. 

(204) 


Lwów 25 Kwietnia 1869, 
Wi 5 mil od Tarnowa a 10 mil od 

es Krakowa oddalona — obejmująca 
ziemi ornój 167 morg., łąk 12 morg., pastwisk 30 
morg., lasu wysokopiennego 423 m. — jest z wolnćj 


ręki do sprzedania, — Bliższa wiadomość pod cy- 
frą M. L. T. poste restante Brzesko, franco, 
176(6-6)T. 


E., zbliżającem się nabożeństwie majowém 
księgarnia Wład. Jaworskiego w Krakowie 
poleca następujące książki na miesiąc maj: 


Miesiąc Maj, poświęcony N. P., Marji, przero- 
biony z włoskiego ku użytkowi polaków, przez 
ks, I. Hołowińskiego — cena egz. 30 cent. 

Nabożeństwo majowe, poświęcone czci N. P., 
Maryi królowój korony polskićj, napisał Walery 

` Wielogłowski, — Cena egz, złr. 1 et. 50. 

Gwiazdka dzieciom Marji. — Cena 15 cent. 

Nowy miesiąc Maj, rozważaniem prawd wjary 
u stóp Marji uświęcony, przez O. Prokopa, — 
Cena 75 et. 


Nabożeństwo do N. P. Marji, tudzież stóso- 
wne nauki i pieśni na miesiąc maj, przez ks. J. 
Kloczkowskiego. — Cena 75 cent. 


Żywot N.P.Marji matki Zbawiciela, napisał W. 
Wielogłowski. — Cena 60 cent, 

g~ W powyższój księgarni jest jeszcze kilka 

egz. „Encykłopedyi powszechnćj* w 28 to- 

mach po złr, 58, — do nabycia, 125(4) 


Poszukuje się kupna dóbr 


w Gcalicyż pod następ. warunkami: 

Ziemia urodzajna, inwentarz i budynki 
dobre — stosunek łąk dobry — bór z bu- 
dulcowem drzewem, w summie nie mnićj 
jak 8000 morg. w. 

Reflektujący zechcą przesłać anszlagi 
pod lit. Æ. BW. 86 post. rest. Białosti- 
we, Ostbahn, Preussen. — Pośrednictwo 
agentów wykluczone. 210(4-4) 


KAMIENICA 
dwóch-piętrowa 


szerokosci cztórech okien przy jednój 

z najcelniejszych ulic Krakowa, jest 
z wolnćj ręki do nabycia. 

Bliższa wiadomość w' administracyi 


Z nakładów książek 
J. |. Kraszewskiego 


świeżo nadesłane zostały 


Omnibus zeszyt III. pr. Bole- 
sławitę, poprzednie zeszyty 
są również do nabycia..... cena fl. 
Nie zapominajcie o umar- 
łych czyli akt heroiczny mi- 
łosierdzia względem dusz w 
czyszczu cierpiących, z fran- 
cuzkiego, wydanie drugie z ry- 
1 GRO RZO SCE ża » 
Kazanie X, Piotra Skargi 
o miłości ku ojczyznie podług 
wydania krakowsk. 1600 r. „  „ 
Archiwum Wróblewieckie 
zeszyt I. z rękopismów wy- 
ORAWA BEZ PAŹ 
Wspomnienia: Polesia, 
Wołynia i Litwy, wyda- 
nie paryzkie illnstrowane pr. 
J. 1. Kraszewskiego... +. W 5 (08818075 


Księgarzom udziela się stósowny rabat. 


— 37 cent, 


Główny skład na Galicyą i Kraków 
w domu Komisowym i Spedycyjuym St. 
Zawadzkiego w Krakowie, przy ulicy 
208(2-3) _ Wiślnej Nr. 174/269. 


i . p ~ 
owinyæświata 
czasopismo dwutygodniowe dla ludu 
wychodzi w Krakowie od 1go kwietnia 
pod redakcją 
Czesława Pieniążka. 


Prenumerata roczna: 3 złr. 
półroczna: 1 złr. 50 ct. 
czteromiesięczna 1 złr. 


Prenumeratę przysyłać należy do redakcji: 
w Krakowie — ulica ś. Jana 1. 300. 
IMĘ” Jeżeli się zbierze 700 prenumera- 
torów, wszyscy całoroczni odbiorą na pre- 
mium: PORTRET T. KOŚCIUSZKI. Jeżeli 
liczba prenumeratorów dojdzie do tysiąca, 
prenumeratorowie roczni odbierać będą co 
4 miesiące wizerunek świętego polskiego 
($go Stanisława, Ś. Kazimierza, Ś. Jana 

Kantego). 
ME” Spis prenumeratorów drukiem 
ogłoszonym będzie. 198(3-3) 


Nakładem Karola Wilda we Lwowie 
wychodzić będą i nadal: 


Dziennik literacki 


102(8)T. pod redakcyą 
Władysława Łozińskiego. 


W następnym kwartale umieszczone zostaną między 
innemi : 

Rodzina Konfederatów, obrazek drugi: pan 
marszałek Łomżyński; 

Zapiski literackie, Relacje Gereta, rezydenta to- 
ruńskiego drzy dworze polskim (nowa serja.) 

Portrety Nie-Van-Dyka, poczye, rozbiory, za- 
piski historyczne, kronikę artystyczną i t. d. 


Przedpłata na kwartał wraz z przesyłką 
2 złr. 70, cent. 


w w MA dB HE. M 


czasopismo poświęcone sprawom szkół niższych, 

(Co czwartek arkusz w 8ce), Z dodatkiem miesię- 

cznyg: dla sus Szkół średnich. Redaktor prof, 
ronisław Trzaskowski, 

Cena kwartalnie 1 zł. z dodatkiem I zł. 30 ct 


Niedawno wyszły tym samym nakładem : 


czarne godziny 


powieść spółczesna przez Władysława Łozińskiego 
422 str. w 8ce 2 złr. 60 cent. 
tudzież autora z tak powszechnóm zajęciem czytanćj 
„Czarnój Księgi“ 
Powieść o Horożanie (1846) 1 złr, 
Pamiętnik więźnia stanu 332 str, 8, 2 zł, BQ ct, 


W komisie u Karola Wilda we Lwowie 
znajdują się: 
Politische Briefe 
über Russland ud Polen, 


oder 
die polnische Frage 


von einem Polen, 
Seuja I, list 1-8, 1 złr. Serja II, list 9-16, złr, 1 ©. 50. 


Powszechne 


Prawo prywatne austrjackie 
dla użytku podręcznego ułożył 
i pamiątce 500letnićj roczniey prac ustawodawczych 
Kazimierza Wielkiego 
Statutem Wiślickim z r. 1368 zakończonych, 
poświęcił 
Ignacy Szczęsny Czemeryński 
Dr. O. P., radca st. m. Lwowa, członek wydziału 
i syndyk wielu stowarzyszeń, adwokat krajowy. 
Blisko 900 str, w 8ce. — złr. 10, 
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